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Warszawa, 9. 6. (PAT). Pan Prezydent 
.jjzecżyposnolitej wraca do kraju w czwar­
tek, dnia 10 hm. W  godzinach rannych na 
stacji w Śniafynie odbędzie się uroczyste 
Powitanie Pana Prezydenta wracającego 
t Rumunii. Na wszystkich stacjach, na któ­
rych pociąg się zatrzyma, witać hędą Pana 
Prezydenta organizacje społeczne, ludność 
okoliczna i miejscowe wiadze. Szczególnie 
uroczyste powitanie nastąpi w stolicy, do­
tąd pociąg przybędzie o godz. 21,38 na 
dworzec główny.

SPECJALNY REPORTAŻ POLSKIEGO 
RADIA.

. Warszawa, 9. 6. (PAT). We czwartek 10 
btn. między godziną 13 a 14 Polskie Radio 
transmitować będzie ze Lwowa uroczy­

stość powitania Pana Prezydenta R. P. po­
wracającego z Rumunii do kraju.

Program ostatniego dnia pobytu
Bukareszt, 9. 6. (PAT). Dzisiejszy pro-„ 1... Tl  Y> ’giam pobytu Pana 1-rezydenta przewiduje naia.

przyjęcie przez Pana Prezydenta premiera 
TataWscu i min. Antonescu, następnie śnia­
danie w ścisłym gronie w pałacu królew­
skim. >W godzinach popołudniowych Pan 
Prezydent odwiedzi królowę-matkę w Si-Ył-O l'n

Król Karol i wielki woj. Michał
przybędą wkrótce do Polski

Bukareszt, 9. 6. (PAT). W  rozrpowie 
i królem Karolem Pan Prezydent R. P. 
nawiązując do zbliżającej się wizyty króla 
Karola w Polsce, która nastąpi w ostatnim 
tygodniu hm., wyraził życzenie, aby królo­
wi towarzyszył do Polski wielki wojewoda 
Michał, który podczas swego niedawnego

pobytu w Polsce witany był z największą 
sympatią przez całe społeczeństwo i zdobył 
sobie serca młodzieży polskiej. Król Karol 
ustosunkował się życzliwie do tej propozycji 
i nałpży oczekiwać, że w podróży do Polski 
towarzyszyć będzie królowi książę następca 
tro«*

red ostateczna likwidacja
zatargu w  fonia kom.

*  •ŁflsJya, .9... {1PA3T .lak sie dowiaduje 
R«uter, ambasador von RibbeutrOp przywie­
ść  w środę do Londynu przychylną odpo­
wiedź rządu Rzeszy na- zrewidowanie pro­
pozycji brytyjskiej. Po rozmowie Ribben- 
tropa z min. Edenem, oczekują, iż Foreign 
Office będzie mogło opracować ostateczny 
tekst układu, uwzględniającego zasadę kon­
sultacji na temat postępowania w razie za­
atakowania w przyszłości kontrolującego 
4>kręttt wojennego. Von Ribbentrop —  po-

Francja zrezygnowała
w komitecie

Paryż, 9. 6. (PAT). Nota rządu francu: 
*kiego. doręczona dziś w Londynie, jak 
stwierdzają w kołach politycznych, stanowi 
tylko formalną rekapitulację stanowiska 
francuskiego w sprawie hiszpańskiej, które 
O stało przedstawione już kilka dni ternu 
bśtnie przez ambasadora Corbin’a w Lon­
dynie. Obecna nota posiada zatem tylko 
charakter ogólny z tym tylko, że rząd

daje dalej Reuter - -  pdb.ył w Berlinie roz­
mowę z kanclerzem Hitlerem, który, choć 
przeciwny jest konsultacji, skłania się ku 
formule zrewidowanej. Projekt układu po

frzyjęciu go przez Francję, Niemcy, Włochy 
W . Brytanię przedstawiony będzie rządo­

wi w Walencji L Salamance, które —  jak 
się spodziewają —  wyrażą swą zgodę. Myśl 
zastąpienia kontrtorpedowców brytyjskich 
przez szalupy, zaniechano częściowo ze 
względów prestiżowych.

z udziału Sowietów
nieinterwencji #
francuski nie powtarza w niej swych pier- 

' wotnych sugestyj, wysuniętych przez amba­
sadora Corbin’a co do rozszerzenia przez 
uczestników kontroli morskiej. W  ten spo­
sób rząd francuski przez takie zredagowa­
nie noty staje na stanowisku, że przede 
wszystkim należy doprowadzić do powrotu 
Niemiec i W łoch do komitetu londyńskiego, 
który dopiero z kolei będzie mógł opraco­

wać  ̂ewentualnie propozycje co .do rozsze­
rzenia koła moćarstw, sprawujących kon­

tro lę  nad brzegami Hiszpanii.
(Francja zaproponowała udział Sowie­

tów w kom. nieinterwencji jednak, jak 
wynika z doniesień, pod wpływem stano­
wiska innych mocarstw, z projektu tego 
zrezygnowała. —  Przyp. Red.).

Walencja domaga się 
umiędzynarodowienia kontroli

Londyn, 9. 6. Reuter donosi, że amba­
sador- hiszpański złożył dziś wizytę podse­
kretarzowi stanu w Foreign Office Vansi- 
tartowi. Ambasador podkreślił w rozmowie, 
że obecne trudności powstały z powodu 
wrogiego stanowiska floty niemieckiej 
i włoskiej wobec rządu hiszpańskiego 
i poinformował Foreign Office, iż rząd 
hiszpański przychyliłhy się do wszelkich 
zarządzeń w kwestii umiędzynarodowienia 
kontrolujących sił morskich, w szczególno­
ści co się tyczy obecności obserwatorów 
neutralnych na okrętach kontrolujących,

Nowe przesunięcie w armii sowieckie!
Berlin, 9 ezerwca. Niemieckie Biuro _In- [ le n i_ marszałek Budienny m ian ow ać i i - i   .....Berlin, 9 ezerwca. Niemieckie Biuro 

formacyjne donosi z Moskwy, że ogłoszono tam 
hrzędowo sez-reg zmian na naczelnych stanowi 
sfeich w armii sowieckiej. Dowódca dywizji 
Aefremów mianowany został na stanowisko 
dowódcy nadwolzańskiego okręgu wojskowe­
go. Jak wiadomo, Iw dn. 11 maja na stanowi­
sko to powołany został marszałek Tuchaezew- 
ski, jednakże stanowiska tego nie objął. Mia­
nowanie Jefremowa potwierdza pogłoski o 
usunięciu marszałka Tuchaezewskiego,

Dotychczasowy generalny inspektor kawa-
“ “  w  ■ — *----------------------  —

„GŁOS NARODU14 NA „DZIEŃ 
KATOLICKI",

Najbliższy numer niedzielny „Głosu Na­
rodu", z dn. 13. VI. hr. będzie poświęcony 
uroczystościom „Dnia Katolickiego", który 
gromadzi tysiączne rzesze wiernych z ca- 
łei Archidiecezji Krakowskiej. Ukaże się 
w nim szereg artykułów -poświęconych 
sPrawom katolickim i dziejom Diecezji 
krakowskiej.

łerii marszałek Budienny mianowany został 
dowódcą leningradzkiego okręgu wojskowego 
Dowódca armii drugiego stopnia Dybienko 
mianowany został dowódcą okręgu wojskowe­
go leningradzkiego. Z nominacji tej wynika; 
że dowódca armii Jakir, mianowany 11 maja

tr
dowódcą leningrdzkiego okręgu wojskowego 
został usunięty z tego stanowiska. Prawdopo­
dobnie Jakir popadł również w. niełaskę. —
Dowódca armii Kujbyszew mianowany zo­

stał dowódcą okręgu wojskowego zakaukaz- 
kiego.

Poznański chór katedralny 
wystąpi w Paryżu

Poznań, 9. 6. (PAT). Słynny poznański 
chór archikatedralny w liczbie 81 śpiewa­
ków pod dyrekcją ks. dr Gieburowskiego 
opuścił w- dniu dzisiejszym Poznań, udając 
się na oficjalne zaproszenie komitetu Mię­
dzynarodowej W ystaw y Paryskiej. Na in­
tencję wyjazdu odbyło się w kościele św, 
Marcina uroczyste nabożeństwo, podczas 
którego chór pod batutą ks. dr Gieburow­
skiego odśpiewał „A ve  Verum“ Orlanda di
Lasso i „Regina Coeli laetare“ Antoniego 
Caldery.

Ks. Kentu nie odwiedzi ks. Windsoru
Wiedeń, 9. 6. (PAT). Sekretarz ks. Wind­

soru oświadczył dziennikarzom na zamku 
w Wasserleonburg, że księstwo Windsor 
pozostaną tam 3 miesiące i poświęcą ten 
czas na grę w golfa i polowania. Jedno- 
cześnie sekretarz zaprzeczył pogłosce o bli­
skiej wizycie, jaką miałby rzekomo złożyć 
ks.,K entu swemu bratu.

Kronika telegra ficzn a
—  Minister spraw zagranicznych Rzeszy 

von Neurath udał się dziś do Topola celem 
złożenia wieńca na groble króla Aleksan. 
dra.

—-Z Kowna donoszą: Bawiący w Kownie 
lord Plymonth odbył rozmowę z prezesem 
Rady Ministrów, a następnie konferował 
z min. spraw zagr. Lozorajtisen.,

—  W  Paryżu zmarł w wieku lat 50 
poseł francuski Sofii Labouret.

—  Lotnicy francuscy Doret i Michełeti 
odpłynęli dziś rano z Kobe statkiem do 
Saigonu, skąd drogą powietrzną powrócą 
do Paryża.

—  W  czasie kórsa kwiatowego w Nicei 
rozbiegany koń stratował kilkadziesiąt osób’. 
Piętnaście' osób jest rannych, jedna zabita.

—  Do wyspy Fernando de Noronha 
przybił parowiec grecki „Mario Stathactos", 
na którego pokładzie wybuchł pożar. Sta­
tek należy uważać za stracony.

—  Z Londynu donoszą: Dziś spuszczono 
na wodę 2 nowe kontrtorpedowce „Cossack“  
i „Afridi“ . Uzbrojone one są w 8 dział 4 ca- 
lowych 1 wiele dział przeciwlotniczych.

Piloci sowieccy nie bombardowali „Deutschlandu
—  oświadcza rz^d walencki

Walencja, 9. B. (PATY Ministerstwo 
obrony ogłosiło komunikat, który podkreśla 
że agencja i dzienniki niemieckie rozsiewa 
ją pogłoskę, jakohy samoloty, które bombar 
dowały pancernik „Deutschland" pilotowa- 
ne były przez Rosjan. Ministerstwo obrony 
głosi dalej komunikat —  może udowodnić, 
że oba samoloty pilotowane były przez Hisz 
panów, Zadaniem ich było dokonanie wy­
wiadu i miały one bombardować tylko okrę­
ty wojenne powstańcze, w razie gdyby za­
atakowały one okręty rządowe i odpowie­

dzieć na wszelkie ewentualne ataki zarówno 
z morza, jak i z lądu.

Nocne bombardowanie Ceuty
Gibraltar, 9. 6. (PAT). Po północy rozle 

gła się w Cieśninie Gibraltarskiej gwałtow­
na kanonada. Ze względu na panujące ciem 
ności trudno było z początku ustalić przy­
czynę strzelaniny. Zauważono tylko, że 
światła w Ceucie nagle pogasły, a tamtejsze 
baterie dały ognia. W  świetle pocisków;

dostrzeżono sylwetki dwóch okrętów wojen 
nych. Okręty te dały około 20 strzałów na 
Ceutę, skąd odpowiedziano im również 
ogniem.

Deszcz pocisków _r . 
na ulice Madrytu

Madryt, 9. 6. (PAT). O godz- 20. we 
wtorek’, bombardowanie Madrytu zostało 
wznowione. W  ciągu 20 minut spadł deszcz 
pocisków' na centralne ulice stolicy i na 
dzielnice zewnętrzne- W  kościele San Jose 
wybuchł pożar, który jednak wkrótce został 
ugaszony. Liczba ofiar bombardowania nie 
jest dotychczas znana, wydaje się jednak 
bardzo duża, gdyż w chwili bombardowania 
na ulicach miasta krążyły tłumy.

300 ofiar bombardowania Madrytu
Madryt, 9. 6. (PAT). Hiszpańska Agencja 

Prasowa podaje, że w  wyniku dzisiejszego 
ostrzeliwania (Madrytu, przeszło 100 osób 
zostało zabitych, a 200 odniosło rany.

OFICEROWIE WŁOSCY ZABICI NA 
KRĄŻ. „BARLETTA" POCHOWANI 

ZOSTANĄ WE WŁOSZECH.
Neapol, 9. 6. (PAT). W łoski okręt wojen 

ny „Bolzano" eskortowany przez 4 kontr­
torpedowce odpłynął do Palma na Majorce, 
celem zabrania zwłok 6 oficerów krążowni­
ka włoskiego ,,Barletta“ , zabitych podczas 
bombardowania krążownika przez samoloty 
rządu w Walencji. Ciała oficerów  przewie­
zione będą do W łoch i tain pochowane z ho­
norami-

i
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Ojciec św. przyjął wycieczką 
niemiecką

Oastel Gandolło 9 czerwca (PAT). Ojc'ec 
święty przyjął dziś rano m. in. liczną grupę 
pielgrzymów niemieckich, do których wygło­
sił krótkie przemówienie w języku niemiec­
kim. W przemówieniu tym Papież przypmnial 
szczególną miłość, jaką żywi Kościół wobec 
Niemiec i katolików niemieckich oraz życzył 
uczestnikom pielgrzymki spokojnego życia, 
opartego na zasadach moralności chrześcijań­
skiej i katolickiej.
Zmiana na stanowisku dyr. Fund. Pracy

Warszawa, 9. fi. (Telef.). Podobno w naj­
bliższym czasie ustąpi obecny dyrektor Fun­
duszu Pracy b. minister Dolanowski, który 
ma przejść na stanowisko dyrektora Koinu- 
nąlnej Kasie Oszczędności Warszawy. W  je­
go miejsce Fundusz Pracy obejmie naczel­
nik Dworzański z Min. Opieki.

Ust otwarty sen. I .  Jalinowstiep
do J. IWoraczswskśsgo

Warszawa, 9. 6. (Telef.) Jędrzej Mo-ra- 
czewsbi. prezes Z. Z. Z., w jednym z swych 
artykułów zapytał sen. M. Malinowskiego 
(W ojtka), dlaczego znalazł się on w O. Z. N.

W  odpowiedzi sen. M. Malinowski ogło­
sił list otwarty, z którego podajeiny naj­
ważniejszy ustęp:

„Tak, jak przed 30 laty pi^ze sen. M. 
*■»- było koniecznością prowadzenie zbrojnej 
walki z caratem, choćby dla przyzwyczaje­
nia i hartowania w walce o niepodległość 
Polski robotników polskich, tak samo uwa­
żam dziś jest koniec/z,ne dla jak największej 
liczby Polaków znalezienia wspólnego języ- 
zyka —  zjednoczenia się wszystkich w jed­
nym obokie.

W Warszawie uległy konfiskacie 
wszystkie pisma żydowskie

Warszawa, 9. 6. (Telef.). Dziś wszystkie 
pisma żydowskie uległy konfiskacie za 
oświadczenie Zjednoczenia Dziennikarzy 
Żydowskich, które podjęło polemikę z mo­
tywami wyroku sądowego w sprawie Cha-' 
skielewicza.

Jednodniowy manifestacyjny post
proklamują rabini

Warszawa, 9. 6. (Tel.). We wtorek miało 
ąię odbyć w Warszawie plenarne zebranie 
związku rabinów w sprawie proklamowania 
jednodniowego postu całego żydostwa świa­
towego w związku z sytuacją żydów w wie­
lu krajach. Dokładny termin postu jeszcze 
nie ustalono.

Nowela do ustawy akad. uchwalona
Warszawa, 9 czerwca (Telef.). Sejmowa 

Komisją Oświatowa zakończyła obrady rlM 
nowelą do ustawy akademickiej i uchwaliła 
projekt rządowy z paru niewielkimi zmiana­
mi. Mianowicie w artykule 11 przyjęto po­
prawkę, rozszerzającą władzę rektora przez 
przyznanie mu prawa wydawania zarządzeń 
porządkowych. Uchwalono rozszerzenie stoso­
wania ulg w opłatach akademickich dla stu­
dentów niezamek-ych a zdolnych. W miejsce 
stosowania dotychczasowej kary liiezaliczema 
roku lub semestru, wprowadzono nową kafe 
dyscyplinarną w postaci pozbawienia prawa 
udziału w życiu akademickim łącznie z zagro­
żeniem relegacją. Wreszcie nowelę uzupełnio­
no przepisami, przyznającymi ministrowi 
oświaty prawo łaski w razie przewinień o cha­

rakterze zbiorowym o uprzednim jednak wy­
słuchaniu opinii Senatu. Jest to wynik zbyt 
mały, zwłaszcza gdy się zważy, jak długo obra 
dowala Komisja nad nowelą.

Stanowisko zasadnicze wobec ustawy aka­
demickiej usiłował wyrazić poseł Tarnowski, 
zgłaszając rezolucję, która potępia system 
policyjny, stosowany w życiu akademickim i 
żąda nowego rozporządzenia o stowarzysze­
niach akademickich na zasadzie pełnej autono 
mji. Rezolucję tę odrzucono. W  piątek Komi­
sja Oświatowa Sejmu zajmie się jeszcze usta­
wą o Polskiej Akademii Literatury, po czym 
obie te ustawy wejdą prawdopodobnie w śro­
dę pod obrady pełnego Sejmu. Po ich załatwię 
niu program prac sejmowych sesji nadzwyczaj 
nej ukończony.

Dziś obradowała Senacka Komisja Samo­
rządowa i uchwaliła bez zmian projekt usta­
wy w sprawie przedłultńfa okresu urzędowa 
nia tymczasowych Władz komilarycznych War 
szawy. Ustawę tę uchwalono wraz z rezolucją, 
która analogicznie do rezolucji sejmowej wzy­
wa rząd, aby przedłożył izbom ustawodaw­
czym projekt ustawy samorządu stolicy nie­
zwłocznie poi otwarciu najbliższej sesji zwy­
czajnej. Gospodarka p. Starzyńskiego spotkała

się również wśród senatorów z zastrzeżeniami, 
czego Wyrazem była rezolucja, zgłoszona przez 
senatora Leszczyńskiego z kieleckiego, nale­
żącego do grupy konserwatywnej. Rezolucja 
wzywa rząd do zwrócenia się do Najwyższej 
Izby Kontroli, by swoją działalnością objęła 
także gospodarkę m. Warszawy. Rezolucję tę 
odrzucono, jednak wnioskodawca zgłosi ją na 
plenum jako return mniejszości.

m

na pl. Targów Wschodnich
Lwów, 9. 6. Policja lwowska aresztowa­

ła dzisiaj niejaką Rozalię Jarosz, 18-letnlą 
robotnicę, która przed kilku dniami, z nie­
znanej na razie przyczyny, zakopała żyw­
cem do ziemi na pl. Targów Wschodnich 
swe nowonarodzone dziecko.

Tragiczny wypadek kolarza 
na szosie

Poznań, 9. 6. Z Inowrocławia donoszą: 
(Tragicznemu -wypadkowi uległ na szosie 
•pod Mątwami cyklirta Walerian Sobociński 
z Inowrocławia, który z nie ustalonej przy­
czyny dostał się pod koła przejeżdżającego 
autobusu- Ciężko rannego odstawiono do 
szpitala powiatowego w Inowrocławiu, 
gdzie mimo zabiegów lekarskich w kilka go­
dzin później zakończył życie.

O CZYM

Kino „S W I T“ Kraków, Straszewskiego 18. (Dem Katolicki).
Program Nr 23. Od piątku, dnia i  czerwca 193'7 r. Program Nr 23.
Wielka polska komedia sensacyjna p. i  
Humor I Tempo! Muzyka! Piosenki!
Pałace i poddasza. — Wytworne salony _  _  _  _ _  _  _  _  _ _  _  _

1 ":,""in=i' tw e j* 0™'*' M A R IA  KOBIETY
W  rolach głów nych : 1*1. C y bU lS h l -  l .  ŻellCROW SL J -  S t  S leH lA S hl i wielki zespół

znakomitych artystów.
Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W niedzielę od godziny 3 po połwdnin.
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Zdefraudowal 178 tys. zł.
chociaż zarabiał 1.500 zŁ m iesięcznie

pod Krakowem
Ktakńw, 9 czerwca. Wczoraj ok. godziny 

15 wydarzyła się w pobliżu Kłaja katastrofa 
szybowcowa. Aparat należący do Szkoły Szy­
bowcowej w Bezmiechotwej uległ strzaskaniu, 
natomiast pilot 35-letni W. Kasprzyk odniósł 
iylko lekkie obrażenia.

60 letnia kobieta zabita 
przez pociąg

Kraków, 9 czerwca. Wczoraj wieczorem po 
ciąg towarowy, zdążający z Krakowa do Zako 
psu ego przejechał pod Jordanolwem 60-Ietąią 
Magdalenę Jaromir, która z powodu przytę­
pionego słuchu nie zwracała uwagi na sy­
piały.

Okupowali lokal gminny
Kraków, 9 czerwca. Około 30 mieszkań­

ców Czernichowa pod kierownictwom Wł. Czy 
ża przybyło ,!w dniu 11 lutego do lokalu gminy 
i zażądało wypłaty zasiłków dla bezrobotnych. 
Gdy żądaniu ich odmówiono z powodu braku 
odpowiednich uprawnień ze strony urzędni­
ków gminy, przybyli położyli się na podłodze 
lokalu gminnego,.okupując go w ten sposób 
i uniemożliwiając opuszczenie lokalu przez; 
urzędników. Za tę oryginalną okupację Sąd j 
krak. skazał oskarżonych na kary od 2 do 4 
mieś. aresztu zawieszając wykonanie tych kar 
nu lat 4.

Warszawa, 9. 6. (Telef.). W  Sądzie Okr. 
rozpoczął się dziś proces kierownika tech­
nicznego głównej wojskowej drukarni Jó­
zefa Rzepki, oskarżonego o defraudację 178 
tys. zł. Defraudację, tę .popełnił oskarżony 
w ten sposób, że fałszywie Księgował (róźńe 
zamówienia na roboty drukarskie, oszuki­
wał drukarnię przy nabywaniu przez nią 
maszyny introligatorskiej i t. d. W  styczniu 
ub. roku kontrola wojskowa zarządziła lu­
strację drukarni i wtedy Rzepka uciekł, 
W  końcu stycznia kierownik drukarni eme­
rytowany major Tad. Bobrowski popełnił 
samobójstwo. Był to niezwykle ceniony ofi­
cer, prezes Tow. Przyjaciół Fotografii. Rzep­

ka rozpoczął Karierę w drukarni wojskowej 
jako zecer i początkowo zarabiał półtora 
tysiąca zł. miesięcznie. Wkradłszy się w ła­
ski majora Bobrowskiego Rzepka został 
kierownikiem technicznym drukarni. —  
Wszczęty pościg doprowadził do. ujęcie go 
po miesiącu w teatrze we Lwowie, gdzie 
jeden z aktorów był jego przyjacielem. 
Prokuratoria generalna wystąpiła z powódz­
twem przeciwko Rzepce i pretensję zabez­
pieczyła na wspaniałej willi defraudanta 
na Żoliborzu, w której jest mnóstwo mar­
murów, gobelinów i t. d. Proces potrwa 
4 dni.

«— ogo—

jt U. 0. N.
„ale nie uważa za stosowne publicznie o tym mówić“
Lwów, 9 czerwca. (PAT). Dziś w trzecim 

dniu rozprawy przeciw bojowcom O. U. N. 
zeznawał na wstępnie Mikołaj Lasijczuk, kara 
ny już za1 przynależność do O, U. N., a ostatnio 
zwolniony z Berezy Kartuskiej. Łaaijczuk nie 
przyznaje się do należenia do O, U. N., twier­
dząc, że chociaż znał niektórych członków or­
ganizacji, to jednak .sam do niej nie przystą­
pił. Na pytani© przewodniczącego, ozy kupo­
wał dla zamordowanego Melnyka broń i na­
boje i czy starał się dla niego o granaty, od­
powiada twierdząco, tłumacząc przy tym, że 
Melnyk granatów potrzebował dla łowienia 
Tyb w stawie. Wypiera się również Łasijczuk 
faktu zwerbowania do O. U. N. Babiaka i usi­
łuje oczyścić wszystkich współoskarżonych z

zarzutów, którymi obciążył ich w śledzwie.
Po Lasijczuku zeznaj© osk. Babiak. Na py­

tanie przewodniczącego przyznaj© się do na- 
leeżnia do O. U. N., prostując swoj© zeznania 
w śledztwie, że do organizacji zwerbował go 
Łasijczuk. Opowiada, że znał tylko Melnyka 
i z nim się kontaktował, on tei wciągnął go do 
organizacji. Gdy przewodniczący i prokurator 
wykazują mu szereg sprzeczności w zezna­
niach, milczy i ni© odpowiada, albo daje od­
powiedzi niejasne i wykrętne. Osk. Babiak za­
pytany przez prokuratora, jaki był powód za­
mordowania Kopacza i Kowahikówny, odpo­
wiada, że wie, ale nie uznaje za stosowne 
mówić o tym publicznie.

— *  —

Kielce, 9 czerwca. (PAT). Ubiegły i bie­
żący tydzień zaznaczyły się w województwie 
kieleckim serią katastrofalnych pożarów, któ­
re nieprzerwanym pasmem obejmują coraz 
to nowe miejscowości województwa.

W środę z nieustalonej na razie przyczyny 
(wybuchł poażr w Oleśnicy, po w. sfopnickiego, 
który objął wkrótce kilkadziesiąt zabudować 
gospodarskich. Według natleszłych do Kielc, in 
formacyj pożar, który trws nadal, zniszczył do 
godzin popołudniowych 50 domów mieszkal­
nych i około ICO stodół. W ogniu miała zginąć 
kobieta z dzieckiem, a kilka osób doznało cięż 
szych i lżejszych poparzeń. Kilkanaście sztuk 
bydlą spłonęło .żywcem. W akcji ratunkowej 
bierze udział 12 okolicznych straży i 4 moto­
pompy. Na-miejsce pożaru wyjechał starosta 
stopnicki, celem zorganizow ania pomocy pogo­
rzelcom.

Drugi poajtt' iwybur-hj w« « «  Suclów, pow,

pożarów w b i M i i
pińezowskiego, który zniszczył 6 gospodarstw 
wraz z inwentarzem, żywym i martwym. Szko­
dy wynoszą okioło 50.000 zł. Pożar prawdopo­
dobnie został spowodowany przez bawiące się 
ogniem obok jednej ze stodół dzieci.

Trzeci pożar powstał w zabudowaniach 
Adama Szewczyka we wisi Zemanów, pow. ra­
domskiego, niszcząc 8 gospodarstw. Pożar po­
wstał wskutek wyrzucenia popiołu z żarem 
pod ścianę, obłożoną podściółką.

Właściciel majatku zastrzelił

Kielce 9 czerwca (PAT). W dniu dzisiej­
szym właściciel majątku Gruszów, pow. mie­
chowskiego, Aleksander Zawadzki zastrzelił 
z rewolweru dzierżawcę swego majątku Wła­
dysława Jugowskiego. Policja prowadzi do­
chodzenia, -celem ustalenia przyczyny zbrodni.

jako długoletniego lekarza Za­
kładu odprawione zostanie

Nabożeństwo żałobne
dnia 12 czerwca br. o godzinie 

8 rano w kaplicy

Zakładu Im. Hololów,

flotą
Waszyngton, 9. 6. (PAT). Prezydent ROo 

sevelt zapowiedział, iż zażąda od kongresu 
kredytu w wysokości 10 milionów doi. ńa 
subwencje przy- budowie statków handlo­
wych } dodatkowo 150 miln. na uzupełnie­
nie programu budowy jednostek morskich, 
rozpatrywanego obecnie przez komisję mor­
ską. Rząd S t  Zjedn. pragnie posiadać wiel­
ką flotę handlową na potrzeby ekspansji 
handlowej i zaopatrywania kraju w czasie 
wojny.
fabrykacji broni i amunicji.

Waszyngton, 9. 6- (PAT). 5 senatorów 
zapowiedziało wniesieni© projektu ustawy, 
przyznającej rządowi faktyczny monopol

Pekin, 9 czer wca. (PAT) Prasa chińska (do­
nosi, iż pewne żywioły ludności cywilnej pro­
wincji Dżehol w sile 4 tys. ludzi powstały 
przeciwko wojskom mandżurskim i japońskim. 
Rewolta grozi rozszerzeniem się na północną 
część prolwincji Czachar. Mongolski rząd auto­
nomiczny postanowił zastosować energiczno 
środki represji.

Wyjazd Edena..do środkowej Europy 
nieaktualny

Londyn, 9. fi. A gencja Reutera donosi: 
W  tutejszych kołneh dobrze poinformowa­
nych nie ' potwierdzają - wiadomości; * jaka 
ukazała śią w prasie zagranicznej O'tym;: że 
jakoby miń. Eden albo lord Cranborne za­
mierzali w p ołow iesierpn ia  odbyć podróż 
do stolic Europy Środkowej otaz jakoby 
W. Brytania była g o to w a  poczynić pewne 
ustępstwa natury gospodarczej państwom 
środkowo-europejskim.
WYWÓZ GAZÓW TRUJĄCYCH Z W. BRY­

TANII WZBRONIONY.
Londyn, 9. fi. (PAT.) Z dn. 15 bm. w y ­

wóz gazów trujących bez zezwolenia, zosta­
nie zabroniony. ?)'■;

Sąd uniewinnił
ad w, Rościszewskiego

Warszawa, 9. 6. (Tel-). Dziś rano zapadł 
w yrok  w procesie adw. Witolda Rościszey- 
kiego, oskarżonego o usiłowano przekupie­
nie W acława Wiktoruka oraz o przynależ­
ność' do tajnej ONR. Sąd Okr. uniewinnił 
oskarżonego, stwierdziwszy, że nie można 
przyjąć do wiadomości zeznań Wiktoruka, 
gdyż nie zasługuje or na zaufanie. Broszu­
ry, znalezione w mieszkaniu adwokata, były 
drukami legalnymi.

Zw. Im. Pracowników Instyt Ubez. 
Społecznych przeciw żydom

Warszawa, 9. 6. (Tel.). Na dorocznym 
walnym zebraniu Koła Warszawskiego Zw. 
Zawód. Pracowników Instytucji Ubezpie­
czeń Społ. przyjęto rezolucję polecającą za­
rządowi wystąpić na najbliższym1 walnym 
zjeździe z wnioskiem wykluczenia ze Związ­
ku żydów i nie przyjmowania ich w przy­
szłości. K oło Warszawskie skupia około 700 
członków. Żebranie Koła Warszawskiego 
,było bardzo liczne, a przeciwko wnioskowi 
padło tylko 6 głosów.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 9. 6. (Telef.) Giełda dewizo­

wa,; Holandia 290.50, Berlin sprzedaż 
212.51, kupno 211.67, Bruksela 89.10, 
Gdańsk 100.00, Londyn 26.08, Mediolan 
27.85, Nowy Jork 5.28V», Paryż 23.54, Pra­
ga 18.40, Śktoklholm 134.50, W iedeń 99.00, 
Zurych 120.70, marka niemiecka srebrna 
sprzedaż 140.00, kupno 188.00, papiery pro­
centowe: premiowa inwestycyjna pierwszej 
emisji 64.00, drugiej emisji 64,75, dolarówk® 
38.75, 4% konsolidacyjna 52-25, 6%  dola­
rowa 54.00) 7% stabilizacyjna 370.00. .

Akcje: Bank Polski 101.00, Węgiel 18.74, 
Lilpop 12.00, Ostrowiec 23.50, Starachowic^ 
28.50,  ^



Nr 157 .GŁOS NARODU" z dnia 10 c z e p c a  1937. 2J I

Oś Warszawa Bukareszt
Serdeczne przyjęcie zgotowane przez Bu polska miała ochotę robić coś „pouf le roi

kareszt Prezydentowi Mościckiemu wywo- 
faje w nas radość. Czasy są niepewne, a 
Polska nie ma wielu przyjaciół, na których 
by mogła w każdej potrzebie liczyć. Tym 
milsze są nam wszystkie fakty stwierdzają­
ce zaciskanie się więzów z naszymi sąsia­
dami. Z Rumunią przede wszystkim...

NA WSZYSTKICH POLACH...

Wizyta Prezydenta Mościckiego stanowi 
jedno z ostatnich ogniw łańcucha, który na 
nowo zaczyna wiązać Polskę z Rumunią. 
Poprzedzona była wizytami szefów sztabów 
jeuerahiych, kierowników banków emisyj­
nych, przedstawicieli świata kultury.

Uwieńczeniem tych wzajemnych odwie­
dzin, mają być wizyty głów obydwu państw. 
Po wizycie Prezydenta Mościckiego, które­
go do Bukaresztu zaprosił syn królewski, 
książę Michał, nastąpi przy końcu czerwca 
wizyta króla Karola II w Warszawie.

Już samo wyliczenie tych wizyt robi 
Wrażenie, że mamy do czynienia nie z kur­
tuazyjnymi odwiedzinami, ale z serią wi- 
*yt, których celem jest coraz ściślejsze, zwią 
zanie dwóch krajów na wszystkich odcin­
kach działalności państwowej. Odnosimy 
wrażenie, że chodzi o współpracę w zakre­
sie kulturalnym, walutowo-gospodarczym, 
wojskowym, i w dziedzinie polityki zagra­
nicznej.

W  ten sposób nić nawiązana przed laty 
15 (wizyty i rewizyty marsz. Piłsudskiego 
i króla Ferdynanda) umacnia się w naszych 
nożach na nowo. Sojusz polityczny i woj­
skowy polsko-rumuński odżywa i nabiera 
treści.

Nie ma nikogo w Polsce, kto by się nie 
nieszył z tego zbliżenia dwóch krajów do 
■siebie,

MOSKWA I BERLIN.

vde Prusse"..
PRAGA I BUDAPESZT,

Pozostają wymienione 9tolice środkowo*1" 
europejskie: Praga i Budapeszt,.. Pragę nie­
pokoi każdy ruch polskiej dyplomacji. Ale, 
dlaczego Budapeszt objawia niepokój?

Odpowiedź na to pytanie daje tak nie 
podejrzany o stronniczość organ, jak'^Ga­
zeta Polska", która w tych dniach przynio ■ 
sła znamienne oświadczenie rządowej prasy 
węgierskiej... Chodziło o projekt Pragi wy­
równania różnic między państwami Malej 
Ententy, a Budapesztem. Wysunięto m. in. 
projekt wzajemnego układu gwarancyjne­

go: państwa Małej Enten.y z jednej strony, 
a Węgry z drugiej, miałyby sobie zagwa­
rantować obecne granice... Na ten projekt 
prasa węgierska inspirowana przez rząd od 
powiedziała: nigdy.

Kwestia granic Czechosłowacji, Rumu­
nii i Jugosławii jest więc dla Budapesztu 

j(otwarta. Oczywiście pod wpływem Berlina 
i Rzymu. Tym samym jednak kwestia po­
rozumienia państw środkowej Europy jest 
negatywnie zamknięta. Stan jest na tym 
odcinku Europy taki sam, jaki zapanował 
po Wielkiej Wojnie. Nic się nie zmieniło. 
Węgrzy czekają na chwiłę, w której będą 
mogli przystąpić do realizacji swych ma­
rzeń o „wielkich Węgrzech".

Przegląd prasy.

A w Europie?
Nasze zbliżenie do Rumunii wywołuje 

»>Złą krew" w Moskwie, zadowolenie w Ber­
linie a w stolicach środkowej Europy (Bu­
dapeszt, Praga) dość niejednolite uczucia. 
Złością Moskwy nie należy się przejmować, 
iak i radością Berlina. Ale należy sobie zdać 
sprawę z przyczyn, które na powstanie tych 
ttczuć u naszych sąsiadów wpływają.

Jest rzeczą jasną, że Moskwa nie może 
*lę cieszyć ze zbliżenia polsko-rumuńsldego. 
Zbliżenie to bowiem odciną Rumunię od1 Ro 
sji, a tym samym działanie sojuszu czesfeo- 
r°syjskiego czyni iluzorycznym. Przekreśla 
Plan „genialnie" pomyślany przez Stalina, 
a z trudem realizowany przez Litwinowa i 
Tituiespu.

Ale, dlaczego cieszy się Berlin? Odpo- 
'tfedź znajdziemy w świeżym wystąpieniu 
organu rządu III Rzeszy, „V5Ikischer Beo- 
bachter", który pisał, że dzięki Polsce za­
czyna się nareszcie na horyzoncie pojawiać 
'dea „Mittel-Europy". Więc idea koncertuj 
Państw środkowej Europy pod hegemonią- 
Niemiec...

Berlin jest jednak źle poinformowany o 
celach polskiej polityki zagranicznej i o na 
strojach polskiej ludności. Racją stanu Pol­
ski jest zachowanie bezwzględnej neutral­
ności w pośrodku dwóch „bloków": rosyj­
skiego i niemieckiego. Przechylenie się Pol­
ski na jedną, lub na drugą stroną miałoby 
skutek dla niej fatalny— Takie jest przeko­
nanie całego polskiego narodu; drobne grup 
ki zwolenników współdziałania z Niemcami, 
lub współdziałania z Rosją Sowiecką — 
Przez swojąc marność i słabość —  stanowią 
Potwierdzenie postawionej zasady. O tym w 
Berlinie nie wiedzą. Stąd złudzenia, jakoby

■Łódzki żvd reprezentuje 
w Hiszpanii „naród polski11

„Gazeta. Polska" wypomniała PPS nie­
dawno, że je j członek Zdanowski, jako re­
prezentant klasowych związków zawodo­
wych Polski odwiedził batalion „polski" 
walczący po stronie wojsk rządu Walencji, 
i że brał udział we wręczeniu sztandaru 
tym „walecznikom " razem z przedstawicie­
lem „Bundu“ , Alterem i delegatem Komuni 
stycznej Partii Polski, Rwałem. „R obotnik" 
zaczął się wykręcać, że to, a tamto... „G a­
zeta Polska" teraz cytuje organ owego ba­
talionu, „Dąbrowszczak" i paryski Dzień 
nik Ludowy" z następującym opisem owego 
„wręczenia" sztandaru:

„W  otoczeniu oficerów dywizji 1 bry­
gady przyniesiono sztandar, obok którego 
szedł towarzysz Rwał, przedstawiciel Komi 
te tu Centralnego KPP. 'Witając batalion, 
tow. Rwał zapewnił nas, że naród polski 
jest z nami...".
Teraz p, Rwał występuje w imieniu „na 

rodu polskiego". Ale dawniej?... P. Rwał 
—  pisze „Gazeta Polska" —

„Jest to G. Reicher, syn Kalmana Rel- 
chera, • łodzianin narodowości żydowskiej, 
żonaty z Niemką. W  ruchu komunistycz­
nym przeszedł już kilka przemian narodo­
wościowych; hył już Ukraińcem i to nawet 
kierownikiem (pierwszym sekretarzem) Ko 
munistycznej Partii Zachodniej Ukrainy: 
był Niemcem w czasie drugiego powstania 
górno-śląskiego, gdzie maczał rękę w nie 
jednej prowokacji w stosunku do powstań­
ców śląskich. W  słowie i piśmie prowadził 
propagandę przeciwko „polskiej okupacji 
G. Śląska i zaborczości polskiego imperia­
lizmu w stosunku do Niemiec". Owa nie­
miecka. faza „patriotyzmu" p. Rwala-Rei 
ohera trwała bardzo długo, bo aż do roku 
1934. W latach 1929—30 pełnił nawet, wy 
bitne funkcje w Kompartii Niemiec, bądź 
to w Zagłębiu Ruhry, bądź to na. niemiec­
kim G. Śląsku".

Marsz. Piłsudski
a „ p o g ro m y ”  iy d ó w

W  związku z obecną dyskusją na temat 
„pogrom ów " żydów w Brześciu ifcp. „K u­
rier Poznański" z broszury żydowskiej pt.: 
„Materiały w  sprawie żydowskiej w Pol- 
sce'“ (Warszawa, 1919) przytacza następu­
jącą rozmowę marsz. Piłsudskiego z I. Grtin 
baumem:

„J. Piłsudski: Zameldowano mi, że we 
Włodawie napadli w nocy na pluton kawa

lerii żydzi wraz z jakimiś kanapami. Ode­
brano od nich broń i karabiny maszy 
nowe,

I. Griinbaum: Podług naszych wiadomo 
ści była tam utarczka pomiędzy POW i ND, 
w której żydzi stanęli po stronie POW.

J. Piłsudski: Gdybym nie miał tych wia 
domoścl od osobiście mi znanego oficera, 
nie wierzyłbym. Zresztą w Brześciu i na 
całej Litwie żydzi odnoszą się wrogo do 
Polaków,

I. Griinbaum: Wiemy, żę żydzi w Brze­
ściu i na Litwie na wieść, że mogą przejść 
pod panowanie polskie, zareagowali — 
utworzeniem samoobrony przed pogroma­
mi".

Totalitarne pogaństwo lii Rzeszy
Pfrof- Stroński przytacza w „Kurierze 

Warszawskim" cytaty z artykułu Lodenho- 
fa, hitlerowca, który zwiedzając Afrykę 

[(przedmiot niemieckich pożądań) ubolewa 
nad przenikaniem tu chrześcijaństwa, a za 
łamywaniem się pogaństwa, które jest bąr- 
dzo zbliżone do „religii" hitleryzmu. P. Lo 
denhof tak opisuje taniec murzynów w A f­
ryce:

„Tak oto tańczył cudnie ten lud w wy­
stawnej nagości, przy dźwięku rogów, trąb 
i śpiewu, wywijając w powietrzu włócznia­
mi i dzidami. Ciała ich, namaszczone oliwą 
palmową, błyszczały w słońcu. Zaprawdę, 
przecudne widowisko najwyższego zestroju 
przyrodzonego. Oto totalitarne odczuwanie 
życia (totalitaeres Lebensempfinden), gdy 
życie narodowe, religia i sztuka w jedną 
całość się łączą. Lecz, myślałem, jak długo 
jeszcze, jak długo ma stara Afryka żyć tak 
pięknie?..."

„Takie — pisze prof. Stroński — są my 
śli nacjonal-socjalistyczne w Afryce, w dc 
bie, gdy ożywiona za Piusa XI działalność 

misyjna stała się jednym z najdonioślejszych 
zjawisk naszej doby. A w Europie?
Komuż tu się nie przypomną słowa ostat­
niej słynnej mowy p. Goebbelsa, w Deutsch, 
landhalle berlińskiej przeciw Kościołowi 
katolickiemu:

,1 my także, nacjonal-socjaliści, chce 
my, jak Kościół katolicki, przetrwać 2000 
lat, jeśli nie więcej jeszcze!"

Kto patronuje „Siewowi”
W  dniach 19 i 20 bm. ma się odbyć 

w Warszawie zjazd lewicowej organizacji 
młodzieży wiejskiej, związanej z „sanacją"; 
t. z w. Centralnego Związku Młodej Wsi, 
zwanej także „siewowcam i" od tygodnika

Biskupi Niemiec o prześladowaniu katolicyzmu
W  tych dniach ogłosiliśmy^ na łamacłi 

ńaszego dziennika list pasterski Ks. Arcy­
biskupa dr Konrada Groebera, stanowiąey 
odpowiedź na głośne, a napastliwe prze­
mówienie ministra propagandy Rzeszy dra 
Goebbelsa, wygłoszone w dniu 28 maja br. 
■w- Berlinie w Deutschlamdhalle. Minister 
Goebbels, biorąc asumpt z procesów natury 
moralnej, wytoczonych niektórym księżom 
i zakonnikom, generalizował zarzuty, usi­
łując spostponować ca ły  kler w oczach wier 
nych, by w ten sposób tym łatwiej uderzyć 
w Kościół. Odprawa, którą dał arcyb. Groe 
ber ministrowi Goebbelsowi, jest najwcze­
śniejszą, ale nie jedyną odpowiedzią Epi­
skopatu niemieckiego na niesłychane ataki 
hitleryzmu. Oto w niedzielę Episkopat nie­
miecki wystąpił ze zbiorowym oświadcze­
niem, w którym odparł zarzuty ministra 
propagandy, a ponadto biskup Monastyru, 
v. Galera m kązafiur wygłoszonym z am­

bony katedralnej potępił szykany i gwałty t Prosiliśmy wszystkie ordynariaty o_ po- 
hitleryzmu wobec Kościoła. ' danie dokładnych danych ilu księży i ilu

W  oświadczeniu, które odczytano w cza członków zakonnych odpowiada w proce­
sie nabożeństw w ub. niedzielę, Episkopat sach natury moralnej, 
niemiecki mówi, co następuje: i Co do procesów wytoczonyc congre-

„Pan minister propagandy twierdził w b r a c i  zakonnyc , nie | ^
mowie propagandowej wygłoszonej w dniu i be cyfr. Ale ustal , ‘ w vtoczono
28 maja w Deuschlandhalle, że w procesach j świeckich i zakonnych pioces^ w ytoc 
natury moralnej ohodzi nie o pożałowania | 38 jednostko b z °zego.^ńlaz‘ \ń
godne wypadki odosobnione, lecz o ogólny 
upadek moralny i to w tak zastraszających 
i szerokich rozmiarach, że wprost w  c a łe j ' 
historii kultury ludzkości nie można łby j 

znaleźć drugiego przykładu takiego upad- ’ 
. ku. Tan minister Rzeszy oświadczył, że, 
n iestety, nie ma wątpliwości, iż wieloty­
sięczne wypadki, które doszły do wiadom o­
ści sprawiedliwości, stanowią zaledwie uła­
mek rzeczywistych rozmiarów zepsucia oby 
czajów i że są one jedynie syptomęm ogól­
nego upadku,

Ale hitleryzm niemiecki nieętylko rzuca

Czy więc wobec tego można się dziwić, 
że wizyty polskie w Bukareszcie nie są od 
czuwane przez Budapeszt z radością? - 

Polska dyplomacja ma sytuację w środk. 
Europie niełatwą. Łączą ją dobre stosunki 
z dwoma państwami, które gotowe wyko­
pać topó,’ wojenny przy pierwszej cmazji: 
z Węgrami i % Jugosławią... To jej utrudnia 
akcję dyplomatyczną. Ale to jej nie pówin 
no odstraszać od pogłeniania stosunków z 
Bukaresztem.

NiecŁ obok osi Berlin—*Rzym działa 
w środkowej Europie oś polska. Na razie 
biegnie ona z Warszawy do Bukaresztu. 
Jest więc krótka. Ale na początek wystar­
czy. J. P.

„Siew", który wydaje. Pisząc o tym ruedaw 
no pytaliśmy, czy jest nrawdą, że marsz. 
Śmigły-Rydz weźmie w tym zjeździe udział, 
o czym zapewniały komunikaty „S iew u"-. 
„Kurier Poranny" pisze teraz, że zjazd' od­
będzie się pod protektoratem marsz. Śmi­
głego-Rydza, i że do komitetu honorowego 
tego zjazdu m. in. należą:

„Maria Dąbrowska, literatka, — Jan 
Dracz. nacz. oświaty pozaszkolnej w KOS 
Wilna, —  K. Kleczkowski, dyr. Zw. Spół­
dzielni Roln., —  .J Kolanko, prezes ZN;P, 
—  M. Zyndram Kościatkowski, — Wł. Mal- 
ski, prezes Centr. Tow. Organizacyj i Kó­
łek Rolniczych, —  Piotr Olewiński, I pre­
zes CZMW, — Jul. Poniatowski, min. rol­
nictwa, — B. Przedpełski, prezes Watsz. 
Izby Rolniczej, —  M. Rapacki, prezes Zw. 
Spółdzieln,’y<,Społem", —  W. Sieroszewski, 
prezes PAL"
Są to sami kierownicy „N aprawy" ze­

zujący —  jak wiadomo —  ku lewicy-.. Nad 
to do komitetu honorowego —  jak wynika 
z „Kuriera Porannego"'.—  weszły osobisto 
ści obce „Naprawie", jak: prof. Fr. Bujak,1 
gen. Kasprzycki, prof. Wł. Grabski; gen. 
F. Sławoj-Składkowski... Cóż to znaczy? 
„Naprawa" w łaskach?

kalumnie; ponadto w piekielnej metodzie 
działania chwycił się środków mających nie 
dopuścić do tego, by  prawda wyszła na 
jaw. Cc wiec ej, hitlerowcy chcą zmusić ka 
tolilców do szerzenia kłamstw o sobie .sa­
mych. O tym właśnie dowiadujemy się ze 
wspomnianego kazania biskupa monastyr- 
skiego, von Galen.

„Diecezjalne pisma —  mówił z ambony 
w swej katedrze biskup Galen — zostały 
zawieszone, gdyż ministerstwu propagandy 
odmówiły wydrukowania nadesłanej wiado 
mości o procesach, która zawierała tenden 
cyjne i poniżające dla K ościoła ich przed­
stawienie". Ks- biskup oświadczył, że w y­
drukowanie tej wiadomości w katolickim 
piśmie oznaczałoby bras. honoru i tchórzo­
stwo, a zarazem byłoby wprowadzeniem 
wiernych w błąd, gdyby był zezwolił na 
ogłoszenie owej wiadomości. To spowodo­
wało, że zwierzchni! pronagandy Rzeszy ka 
zał zawiesić całą prasę kościelną. Skonfi­
skowano nawet „Urzędowe Pismo K ościel­
ne Diecezji Monastyrskiej" i zawieszono je 
na trzy miesiące, z nowodu, że do niego 
dołączono papieską encyklikę o położeniu 
Kościoła w Niemczech.

W szystkie, z wyjątKiem trzech —  mówił 
ks. biskup Galen —  instytucje nakładowe 
katolickie i drukarnie, które diukowałw 
encyklikę, „Mit brennender S orge"; zostały 
wywłaszczone przez państwo, a międzv in­
nymi stara Drukarnia Regensburska, która 
stała na usługach Kościoła od roku 1591. 
Przedsiębiorstwo to wywłaszczono — mó­
wił ks. biskup Galen —  bez odszkodowa,- 
nia, jakkolwiek zakaz drukowania i rozsze 
rzania encykliki wydany przez Gestapo 
(sjsrót oznaczający tajną policję państwo­
wą — uw. Red. „Gł. Ńar.“ ) jeszcze nie ono 
wiązywał. Gdy zwracano na to uwagę, 
przedstawicie] Gestapo odpowiedział, że in 
tei;gentnv kierownik firmy nakładowej po­
winien nawet bez zakazu wiedzieć, że dru­
kowanie takiej encykliki nie może być zez 
wolone. Zakazano również wydawania pism, 
mających zastąpić zawieszone pisma ko­
ścielne, i io  nawet gdyby te zastępcz” pi­
sma były odbijane na cyklostylach. Zagro­
żono wreszcie, że zostaną skonfiskowane

Księgarnis. Krakowska —  Kraków, ul. św Krzyża 13.
p o l e c a

Jubileuszową Księgę Pamiątkową 1912 — 1937
ku uczczeniu 25 lecia Pasterzowania 
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nawet maszyny, będące do pisania i apa 
raty do powielania... Tak się Gestapo lęka 
; papieskiej encykliki.

Obszernie przedstawił ks. biskup Ga,len 
inne metody ucisku-.. Już przed dwoma 
laty —  mówił —  w diecezji monastyrski ej 
zawieszono katolickie związki robotnicze i 
położono areszt na ich majątku, który na­
siennie skonfiskowano bez jakiegokolwiek 
wyroku. Obecnie coraz bardziej ogranicza 
gię działalność charytatywną, opiekuńczą i 
wychowawczą zakonów. W  • Duisburgu zam 
knięto pod błahym pozorem katolicki szpi­
tal. Biskupa, Monastyru nie dopuszcza się 
‘do szkół dla przeprowadzenia kontroli 
nauczania religii. Do katolickich szkół Mo­
nastyru przyjęto ostatnio nauczycieli, któ­
rzy się odznaczali atakowaniem Papieża i 
K ościoła , —  co  więcej, takich,.pm wystąpili 
[* Kościoła.

Ks. biskup wspomniał pod koniec o cha 
I takterystycznej wymianie listów między 
i ministrem wyznań a ks. kardynałem Bert- 
ramem, arcybiskupem Wrocławia. Minister 
wysuwał w obec przewodniczącego konfe­
rencji niemieckiego Episkopatu absurdalne 
m otywy, mające usprawiedliwić zakaz ogło 
.gżenia encykliki, która rzekomo „szkodzi 
narodow i“ ; kard. Bertram odpowiedział do 

j sądnie ‘ministrowi, że to nie .bezsporne 
twierdzenie encykliki, lecz ciągnąca się la­
tami nieustanna walka przeciwko chrzęści 
jaństwu w  HI Rzeszy przynosi narodowi 
ciężkie szkody i grzebie jego autorytet w 
chrześcijańskim świecie-

Zniszczenie organizacyj kościelnych i 
likwidacja prasy katolickiej ma uniemożli­
w ić prześladowanemu Kościołow i obronę. 

IjCel ten jednak nie został osiągnięty. Zo- 
tgteła ambona, t z tej ambony korzystają 
©iskupi Niemiec, by wyświetlić prawdziwy 
istan rzeczy.
i P-z.

|

Ruch wydawniczy
STANISŁAW. PIOŁUN NCYSZEW ŚKI: 

„Zarys myśli polityczno-społecznej Stefana 
Żeromskiego". Warszawa 1937. str. 94.

.„Przybliżone41 wspomnienia o Żeromskim, 
ą zwłkszbza o jdtro' przekonaniifcii polityczno 
sjóełępznyoh, pkłoniły autora, doskonale ob- 
ziMjomionego z życićm swego krewniaka, 
do polemiki >ńa temat m arksistowskfM sym  
pifttil Brom skiego. Po tym zagajeniu p racj 
Pio^uń-Noyszewskj przechodzi kolejno śro. 
dowiska ideowe i życiowe autora „Ludzi 
bezdomnych", zaznaczając duży wpływ 

AŹWaglżU dra Rafała Radziwiłłowie^., na 
zbliżenie Żeromskiego do haseł niepodległo 
ściowycth głodzonych przez P. P. S. Później 
jednak Żeromski przestaje być sympatykiem 
P. P. S., a doświadczenia 1914- -1920. m oc­
no go przesuwają ku „prawu-cy". Noy szewski 
przypomniał wreszcie piękne- artykuły ple­
biscytowe z Mazurów pruskich („R zeczpo­
spolita^," 1920. ę£erw ie%  gdzie znajdujemy 
twarde słowa: —  Tam, gdzie^otrz-eba 
cy ofiarnej i zuchwałej głucho "

Książeczką Noy szewskiego 
interesująca i ważna, mimo, że me ze wszy­
stkim przekonywaj <?: W arto było ustęp o

kiś o  P. P. S. 
jest bardzo

KS. J. ROGIŃSKI: „Encyklika Rerum 
nowarum", Łomża. 1937, str. 42.

Autor daił się pc/zmać prze^, wydanie do. 
skonał ego dla celów  dydaktycznych „Katol. 
.Katechizmu społecznego". Kontynuując ten. 
sposób wykładu diał teraz świeżo bardzo po­
żyteczną broshutkę, w której wyjaśnia treść 

li ideologię enc. „Rerum novarum“ posługu­
jąc się ‘formą pytań i odpowiedzi. Jest to 
•forma bardzo trudna, W ymaga ścisłości o- 
kreśleń i zwięzłości. Ale i bardzo skuteczna. 
Autor posiadł jej tajemnicę w stopniu dosko­
nałym. ’

MARIAN PILARSKI: Katol. reforma
ustroju społecznego", 'Puchów, wyd. „Homo
D ci", 1937, str. 48.

Jest to  popularne streszczenie i omówie­
nie enc. „Quadi-ageaimo anno". Autor jest 
obeznany z przedmiotem i z© stanem życia 
SpołecEno-igospodarczegc dzisiaj.

EDW ARD GROS: „Dejatiira", tragedia, 
Warszawa 1936.

Przemiany smaku literackiego przepły­
wają fałami, których rytm dość trudny do 
uchwycenia; ze jednał jesteśmy świadkami

stosunku do sylndykalistów pop s« j nawrotów, to dowód drobny w tym, iż nie
urni0tiiem ptrZ0Z- ctrfii j n mm ̂  >-,wi*nivc — tt «-»

nego. Bardzo ciekawe ustępy 
w czasie wojny można by jeszcze uzupełnić, 
ale i w dzisiejszej formie ogółow i przyniosą 
bardzo w ie le ' nieoczekiwanych nowości

Piękne bywają obyczaje...
JaA-ąr ‘•aczo^oj tramwajem przeżyłem 

ftiirdzo rritią chwilę... Był śdsłr. Ten tego,

Eten —  tamtego. To kułakiem, to nogą, 
jłową. Jak śledńe! w beczce. Nagre uczu- 
, 'ie ktoś mi stancji na nogę.
—  OćK —  syknąłem... Podaj dę wciór- 

Stośd —  dodałem (tylko w duchu).
U —  Bardzo pernt urzepreszam, —  to nie 
•chcący.

—- Panie —  mówię —  jesteś pierwszym 
sZłoidektep- w ćydu, który mnie za nie­
umyślne przydeptanie nogi przeprasza... 
1T dalej W, 'tym stylu błogosławią tegn dobre­
go czlmdeka.
i Ludzie byli zdzl^dmt z powodu tego obfi­
tego wylewu uczuć. 'Me uliedzą, co mnie raz 
jśpótfudo w pociągu...
I Jadę ja Sobie transwersalną linią KrakÓw- 
(SUawina. Jedde nas parę osób. Obok mnie 
'efedd powatny jegomość. W  tern 'postrze- 
tigam te mój sąsiad, przysiadł kapelusz.

—  Przepraszam ■—> mówię szczęśliwy, Se 
‘mogą komuś oddać dobrą przysługę —  ale 
fęan usiadł na kapeluszu!

4»j Oóffl A  ja muśMer,, te ta pański 
fóepeńussf

Takiego to sąsiada miałem w pociągu. 
7 akie ślę fdęc nie miałem deszyć, gdy 
ym estde spotkałem człowieka, k.óry mnie 
przeprosił za nieumyślne przydeptanie nogi!

BA YARD.

KAZIMIERZ MICHAŁOWSKI:
lw ó w  1937 str. 158 (83 ilup+racji)

-Tako pierwszy tom zbioru „Grecja 
Rzytm" ukażała się oracia zntaegę historyka 
sztuki greckiej, prof. K. Micha,łowsł iego, 
rrzedstawmioca popularny zarw  monogra­
ficzny, poświęcony Delfom. Sam autor kie­
dyś zdobywał ostrogi naukowe w. szeregach 
tej kohorty uczonych francuskich którzy do 
konali odm ycia  i opracowania skarbów san 
ctuarium ddfickiego.

Po krótkim zarysie historii odkryem Delf 
'bardlzo ciekawie przedstawiono "zieje świe.- 
tego miejsca, W którym pierwotnie władała 
Gaja i Fozejdon: dopiero później A oollo stał 
się panem wyroczni i Delfy, potączone już 
w  połowie II tysiąclecia z  kultu rą Krety, 
fctaid się nie tylko centrum kultu, ale po­
nadto bardzo wpływową siłą politycfeną —  
Oprowadzani w  sposób interesujący po m i­
nach' odkopanych przez Francuzów świątyń 
I skarbów, poznajemy całe bogactwo i Wiel­
kość Delf: W ostatnim -ozdziiale autor zataa 
jamia nas z zalbytiklami sztuki zn,al©zionymi 
W Deliach. Diwa tysiąclecia dla ją! nam prze 
giąjd bardlzo dekatwy: od prymitywnych fi­
gurek-! doli przez wcale liczne zabytki sztu­
ki archaicznej, potem klasycznej w  Delfach 
słabiej roorezeipowarej (Delfy kilkakxot.nie 
rabowano) dochodzimy do cLasow chrześci­
jańskich. Głowią filozofa (zabytok % IV  w. 
po Chi.) ma, zdaniem Michałowskiego, już 
zadatki nadchodzącej sztriki bizantyńskiej: 
jest w  niej coś *z późniejszej ikony. Cała 
monografia, dostatnio ilustrowana, stoi na 
poziomie wyższym, niż znane tarniki „F ilo­
maty" i będzie dla każdego inteligenta, inte­
resującego się historią kultury czy  sztuki, 
lekturą bardzo przyjemną i pouczającą,

f .  m

szednich sztuk publiczność wyrwałaby się 
chętnie ku jasno i wyraziście skompono­
wanym dramatom, choćby ubranym w  sta- 
rą szatę klasyczną. Chodzi tylko o to, by 

n  w “  i miaSfF nerw żywotnego m oty lu , żeby 
„Delfy , by jy  „ludzkie", jaki się to zwykło potocznie 

miówić.
OtÓŹ bardzo ludzkim jest motyw Kon­

fliktu między pragnieniem' bohaterskich czy 
nów a przyziemnym, domowym, szczęściem. 
To właśnie starcie przedstawił Oros W tra­
gedii, gdzie Arcykapłan, i Dejatnira starają 
się przytrzymać Heraklesa w- spokojnym 
toku zwykłych dni.

„Naród twój się ho!
Snów o potedze i szczęku twej zbroi", 

przestrzega Arcykapłan. Bezinteresowne 
,bohaterstwo jest nie do pojęcia dla tłumu, 
ale przede wszystkim dla żony, nragnącej 
i y ć  miłosną władzą nad meźem- Otóż ten 
.zasadniczy moment Walla -zazdrosnej De- 
jaiiiry o męża, Dejaniry, której błyska na 
chwilę ułudna miłość centaura Nessosa, w 
$ram aeie Grosa jest doskonale ujęty. Po 
śmierci Nessosa Dejanira już nabrała pew- 
ności, że bohaterskiego męża wreszcie przy 
uczy chodzić drogami przyziemnego szczę­
ścia. 'Jednak pierwsza prośba ze strony uci 
śnionych' wyrwie Heraklesa z objęć Deja­
niry i doprowadzi do katastrofy.

Zwarty dramat Grosa tym nar ciekawi,

Fraiha 1987. 'Wydawnictwo >11. Mazacza- 
'Stron 242.

Antologią ostatnią Jest dopełnieniem 
daw rych  Krapila przokładów nowoczesnej 
polskiej poezji. Kwapi! i Karnik, to —  dwój- 
jduoh pośredniczący między polską dusząca 
czeską. Antologię poświęcił poeta profeso­
rowi RzyjkowsMemu „tn  jego monumental­
ne bńdowanie naukowych podstaw dla po 
rozumienia, czechosłowacEo-polsfciego" i za 
jego puolicystyczne starania o zbliżenie 
obu słowiańskich narodów- Antologia jest 
rozszerzeniem poprzedniej tegoż autora ąn 
tologii pt. „Z  polskecLo Parnasu".

Pragniemlom poety było zaprezentować 
czytelnikom czeskim różne prądy i kierunki 
polskiej twórczości, ale przy tym wyznaje 
szczerze, iż ze szczogólną Jul ,;»cią przekła­
dał tych autorów polskich, którzy jeszcze 
są duchowo bliscy. Poza tym wyznaje au­
tor pobudki, które go zawiodły do książki 
„Poesie svob-odne Polsky": stare ukochanie 
poezji i niezachwiana (nawet dzisiaj) uf 
ność, że spełnić się musi program słowiań­
skiego zjednoczenia

Znamienne dla twórcy „w rboru  baśni", 
że motto dla całości dzieł wziąr z N orwida:

O Polsko, pieśnią Pan Bóg Cię zapalą,.
aż rozgorzejesz, jak lampa na globie...
O, gdybym  jedną kaplicę zobaczył,
gdzieby się polski duch raz wytłumaczył*

Swtil-Karnik, Morawianin, głęboko reli­
gijny, zaczął swój wybór od Michała PaW; 
Ilkowskiego, od: jego wiersza: „W ierzę W. 
jednego Boga". Koiejno wyplata w polski 
bukiet ■' Ka.sp»-owic!za, Rostworowskiego, 
Staffa, Or-Ota, Makbszyńsldego. Coraz 
młodsi i młodsi śpiewacy polscy, pokazani 
są w zwierciadle antologii, aż do Antonie 
go Madeja, Brzostowskiej, Fierli i Bąka.

W e wzorowość przekładu Karnikowegd 
nikt nie wątpi. O jego umiłowaniu polsikć 
śoi wymownie świadczy książka jego „Pod 
skrzydłami orła białego1. W yraz uznania 
otrzymał autor-poeta i p-ołonpfif w  grzmią­
cych  oklasK.soh na jego cześć w teatrze kra 
kowskim jpodclzas Inaukowęgo Bjażdu im. 
Kochalncwskiego przed laty już siedmiu. 
Sprawie słowiańskiej istotnie Svitil Karnik 
dobrze się zasłużył i zasługuje.

P~zy sposobności uwaga mimochodem 
komitet wydawniczy „Polskiej Knihown:/ 
powiedział sobie, (że w ciągu roku 1937 
wyda 10 tomów, co miesiąc jeden, i już 
wydał pięć książek. W  Polsce jest to w y­
padek rzadki. nr.

STANISŁAW  JAKUBOW SKI: „K ult Is-z- 
iary a p or i* l° ic j twarzowe". Kraków 1937. 
Str. 41 z 20 rycinami.

Zagadnienie grobów skrzynkowych i po 
pielnic twarzowych wygrzebanych na pol­
skim Pomorzu zainteresowało mocno arty­
stę1 malarza krakowskiego. W  rracy swej 
doszedł do wyniku, że nie są to „nord-

U  nawiązania d o  form y W y s p i a ń s k i e g o . _ d o j ;amł „artigermanische" nopielnb
,ce, ale ślad^ kolonistów małoazjatyckich,konywa tu mało znany w Polsce uczony, i 

•profesor1 urrwersyteiu w Pryburgr. Następ’ 
pa Kallenbacha i Dobrzyckiego poza swy­
mi rykładami i pracą; naukową hołduje po 
yzabniejszej muzie poezji zarówno w „De- 
janirze", jak1 w  „Epilogu W yzwolenia". Mo 
że kiedyś znajdzie się zespół ariiystów-ama 
Jżorów lub nawet odważny dyrektor i spró- 
ibuje realizacji scenicznej zwłaszcza dobrze 
i mocno zbudowanej tragedii Dejaniry.

F. B*
„POESIE SVOB0DNE POŁSKY", w y­

bór baśni. Przełożył i ułożył Jan Karnik.

któ zv znad Bałtyku wywozih i bursztyn 
i skóry zwierząt futerkowych, a może i 
lniane płótna na. W schód1, bo według jego 
odczytania napisów popielnicowych, są to 
popielnice asyryjsko małoazjatyckie.

Prof. Jakubowski przedstawił swój spo 
sóo odczytania, na-nisów i obecnie oczekuje 
zdania fetytycznego od specjalistów arche­
ologów  i orientaiistów. m.
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M. OSTRAWICKA.

Piąte przez dziesiąte 
snod Giewontu

'  , Zakonane, w czerwcu.
f” To pięoiotygodniowym pobycie Iza gra­

nicą (CźCcIhosłowacja, gdzie leczyłam swój 
pasłeudny ischias) wracam <z pokorą do stóp 
jeszche zaśnieżonych Tatr Nie doznałam 
wprawdzie takiej niesppdzia-nki. jak John 
Bryl wracający po 25 latach z Chicago do 
Li-skOwa (opowiastka Z. Nowakowskiego 
!„W ieś cudami słynąca"); lecz i pięć tygodni, 
fto m‘e 25 lat. Pan John Bryl nie poznał Li­
stow a, ja natomiast poznałam Zaklopane na­
wet w nocy, pomimo, że dorożkarz obwoził 
Innie prawie pół godziny wokoło miasta, za­
miast jechać wprost, gdyż Krupówki —  jak 
rok rocznie '—  są rozkopane...

K iedy dru-giego dnia wy-padłam za inte­
resami na miasto, uderzyła mnie jednak pe- 
jwnśi zmiana. W idzę przy ulicy Kościeliskiej 
nia?y.j„za,d-atek" za targowisko. Wspaniale, 
i Nakryto lhekę i stworzono plac, przymo­
cow ano stoliki, i ławki, w ięc nasze gaździnki 
Lkupczą",tferaz prawie cały dzień. Aż. się 
jinadęlam z dumy, ż© moje słowa o targowi­
sku nie poszły na wiatr (felieton w „Głosie 
jlNar." z 8. I. br. pt. „Z  kroniki dzisiejskego 
it dawpego Zakopanego").

Poza tym zniesio.no gremialny śmietnik, 
ktÓTy także opisałam kolorowym! farbam’ 
swego czasu. Jak się dowiaduję „podmiosło" 
się targowisko i „zniknął" śmiettaiŁ na in­
terwencję p. S., radnej gminnej. I niech mi 
ktoś powie teraz, że nie om solidarności po­
między kobietami.

Nabrałam więc pewności siebie i skie­
rowałam. kroki na. plebanię by ks. Probosz- 
efeowi złoiiyć małą ■wizytkę i przedłożyć mu 
prośbę interesantów w kweistii bardzo pie­
kącej. Chodzi o sprawę wodociągu na cmen­
tarzu. Nie będę tej palącej kwestii szerzej 
opisywać, ibo otrzymałam obietnice, że przy 
małej pom ocy interesantów stanie wkrótce 
wodociąg na cmentarzu i. jak się dowiadu­
ję roboty są julż w-tokn.

Ucieszona takimi rdzultatami moich za­
biegów postanowiłam puścić się na szerszą 
arenę. Zaczyniam więc od odwiedzin znajo­
mych.

„Dzień dobry pani Hanko, co słychać 
w Zakopanem?"

„Złe, proszę pani, i będzie jeszcze go ­
rzej".

„Nie pamiętam od kilku lat. żeby nie 
było „źle", więc czy będzie więcej, ozy mniej 
źle, to nas już „nie dobije" ani nie uratuje- 
Zakopane już dawno przestał’#  się zaliczać 
do miejscowości mlekiem i miodem płyną­
cych, więc chodzi tylko o  to. aby to władze 
zrozumiały"

„Panr dobrze gadać, ale nas. co  żyjemy 
z gości, to napetwno zrujnuje, o ile potwier­
dzą się pogłoski, że żydizi .zaozm bojkoto­
wać Zakopane".

„CSekawam, Kto opródz lokali dancing© 
wych, zarobi cioś o*d żydóiw;? Dajmy na to, 
żb kilku właścicieli wydzierżawi swoje dom/, 
p i  żydowskie pensjonaty lub przyjmie ży­
dów na mieszkanie. Ładnie wyjdzie na tym. 
Do dwu-osobowego pokoju nanclha się 6 
osób i rezultatem są piuskWy... Czy pani wi­
działa, żeby żyd kupował u katolika w skle­
pie? W  najgorszym rajzie sami będziemy zja­
dać kurczęta zamiast wołowiny. Myślę jod- 
do ak, że pani jęczy bez potrzeby".

„Ż eby  pani Wydzierżawiła jak  ja  pensjo­
nat, to by  pani inaczej gadała".

„Przyjmowałabym masowe wyciecfzk;, za, 
miast masowo żydów ".

„Słyszała pani, jak urządzili loklal Su- 
charda i jak! „dojeżdżają" Fttcfasowi?"

„Nie jestem zwolenniczka ,gwałtów", 
lecz dziwna, rzecIz, że pomimo tej „pogrom o­
wej" żydzi otwierają Weiąiż nowe

Przychodzę do pani Wandy.
„Co słychać? Ozy i pani też sie boi że 

żydzi będą bojkotować Zakopane i że bez 
nich letnisko naslze zbankrutuje?"

„Oj, żelby tylko Bóg dał, aby ci goście 
uszczęśliwili inną, miejscowość! Co ja już od 
ląt muszę się nasłuchać w pensjonacie od

gości: „Na przyszły rok nie przyjedziemy, 
bo tiu teraz nie widać ju t uczciwej, gęby, 
tyko żyd na żydlzie. Jak' pozbędziemy się 
tyci. żydów  to w tedy m ow  przyjedziemy".

„T o  pani jest tego zdania, że Zakopane 
nie zbankrutuje bez żydów ?"

„Beózie może przez jeden luł dwa sdzo- 
ny trochę ciszej, aż rozniesie sie. ta wieść, 
Że „mniejszość" jest u nas naprawdę w 
mniejszości. Przez ten ckas pan Burmistrz 
ukończy spokojnie Kanalizacje i naprawę 
dróg; Urząć podiaitklowy trochę wstrzyma 
swój rozmach lub zmniejslzy liczbę panów 
egzekutorów i na Przyszły rok zaczniemy 
witać się z inną klientelą".

„Może ma pani rację; poza tym jest tu 
sporo żydowskich Pensjonatów, więc ci, co 
nie mogą belz żydów  wytrzymać nie zosta­
ną skrzywdzeni. W prawdzie po odczycie 
ks. Prałata Trzeciaka, w którym roztrzą- 
sniął niektórym sumienie, nasze sklepy- zara- 
biaja wuecej, leefe dlużo jeszcze trzeba wysił­
ków z naszej strony, aby zastąpić żydów W 
handlu".

Wracam więte z odwiedzin i zastanawiam 
się nad tym, kto właściwie kego bojkotu je  
czy my żydów, Czy oni nas? Przecież żyd 
nie kapuję w katolickim sklepie, a dla tej na  
sżej „m niejszości" wyrastają żydowskie sltłc 
py, jak grzyby po deszczu,1 że trzeba aż 
krzyku dla zatamowania tego ruchu, ,

- ' ' . ŚU , 0 .0 0  -
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Dzień Spółdzielczości
r W  niedzielę dnia 13 czerwca br. cała 

spółdzielczość polaka obchodzić będzie uro­
czyście swoje dorockme święto. W  dniu 
tym po wsiach i miastach, na całym obsza­
rze RizeozypospolitełJ urządzane! będą obcho­
dy i akademie spółdzielcze. W  związku z u- 
fundlowanieim przez spółdzielczość rolniczą 
reprezentowaną przez Związek Spółdzielni 
Rolniczych i Z ar obkow o - Gospodarczych R.
P- eskadry, samolotów, jako dam  ina Fun­
dusz Obrony Narodowej, odbędą kię w  bie­
żącym roku w  dniu 18 czerwicą w całej 
Polsce propagandowe loty połączone k roz­
rzucaniem ulotek nad większymi skupienia­
mi ruelhlu spółdzielczego. Nad: Krakowem 
Przelatujący samolot o godtz. 11 wyrzuci 
szereg ulotek na plac Szczepański, gdzie 
iz tyto czasie zapowiedziana jest zbiórka 
spółdzielców, oraz sympatyków ruchu spół- 
dzielczeigo k Krakowa i okolicy. O godz. 
11.80 odbędzie się w Starym Teatrze uro­
czysta akademia spółdzielcza, na program 
której złożą się przemówienia, deklamacje, 
śpiew solowy (p. M. Bieńkowska), śpietwy 
chóralne, orafc produkcje orkiestry 20 p. p. 
W  dniu tym oraz w dniu poprzednim Pol­
skie Radio nadawać będzie specjalne audy­
cje spółdzielcze, a prasa zamieści szereg 
artykułów omawiających zagadnienia doty­
czące spółcHzael oz ości.

k o m u n i k a t  k r a k o w s k i e j  i z b y
ROLNICZEJ.

Krakowska Izba Rolnidza zawiadamia, ze 
Udzielać będzie zainteresowanym informacyj 
związanych z wykonywaniem ustawy o role 
czarstwie codziennie w dnie powszednie od 
godziny 11. do 12. w  lokąiu Krakowskiej 
Izby Rolniczej w Krakowie, plac Szcze­
pański 8, III pv pokój ma. 3
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Ceno Bemommota
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 

w środę, dnia 9 czerwca 1937 r. następujące 
ceny:

ZBOŻA.
pszenica 80 proc. ziara. szklist. 30,00—30,25
Pszenica dworska czerw, stand. 25,75—30,00
Pszenica biała stand. 29,50—29,75
Pszenica targowa stand. 29,00—29,25
żyto dworskie stand. 25.50—25.75
żyto targowe stand. 25.25— 25.50
9wies dworski lekko zadeszczony 26.00—26.25
Owies targowy stand. 25.25—25.50
Jęczmień dworski stand. 23.50—24.00
Jęczmień targowy stand. 22,00—22.25
Kukurudza koński ząb afrykański 29.00—33.00

ARTYKUŁY PASTEWNE.
Makuchy lniane 37-38 proc. biał. i tl. 21.50—22.00 
Śrut rzepakowy ekstrah. 35-36 proc. 16.50—17.00
Soja śrut około 44-45 proc- 26.00—27.00
Siano słodkie stare 6.50—7.00
Siano średnie stare 5.50—6.00
Siano kwaśne stare 4.50—5.90
Siano potraw 4.50—5.50
Koniczyna pastewna 8.00—9.00
Słoma długa 3-50—4.00
Ziemniaki stołowe 5.75—6.00
Otręby żytnie stand. 16.75—17.00
Otręby pszenne stand, średnie 16.25—16.50

PRZETWORY MŁYNARSKIE.
Mąka pszenna nowe standarty:

Mąka psz. gat. I wym. 0-65 proc. 44.50—45.00
Mąka psz. gat. II wym. 65-70 proc. 26.00—27.00
Mąka pszenna razowa 0-95 proc. 33.75—34.25
Mąka pszenna pastewna 18.50— 19.00

Mąka żytnia okręgu Krakowskiego.
Nowe standarty.

Mąka żytnia gat. I wym. 0-70 proc. 84.75
Mąka żytnia gat. I wym. 0-82 proc. 32.00—32.75
Mąka żvtnia razowa 0-95 proc. 29.00

Maka żytnia okręgn Poznańskiego.
Mąka żytnia nowy stand. wym. 0-70 proc. 34.75
Perłówka i l '5 5 -
'Pęcak fabryczny * workiem 84.00—34.50
Pęcak chłopski bez work* 81.50 82.00

[Siekanka jęczm. fabr. z workiem 34.50
Siekanka feczań, chłopska hez worka 31.50 -32.00 
Kasza jaglana fabryczna ^ .0 0 —42.00
Kasza jaglana chłopak* ®^.00— 30-00
Kasza tałarozana cala "1,00 53.00
Kasza tatarczana łamana  ̂ 49.00—51.00

Tendencja spokojna podaż mała, dowozy lourat- 
Be małe.
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Plaga pożarów w kieleckim
W. województwie kieleckim szerzy się 

w  dalszym ciągu plaga pożarów  Z  nieusta­
lon ej na razie przyczyny wyfeachł pożar we 
wsi Aleksandrów, pow. pinczowskiego, Któ- 
rv zniszczył doszczętnie 8 domów miesz­
kalnych, 12 stodół ł 12 chlewów oraz szop. 
Ogółem poszkodowanych zostało 13 gospo­
darzy. Tego samego dnia we wsi Rudawa, 
pow. pińczbwskjego, spaliło się 6 domów mię 
szkalnych wraz z budynkami gospodarski­
mi. Straty są b- znaczne. Bez dachu nad gło 
wą, zostało 18 rodzin1. —  Nadmienić należy, 
że w ub. tygodniu podobne groźne pożary 
nawiedziły powiaty: iłżecki, zawierciański 
i olkuski.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o J aknaj  rychl e j sze  
Opłacanie prenumeraty.

/  \ /  ^

Dzwonimy na alarm dla opieszałych i zwlekających. 
Spieszcie;się zdeupnem iosiBT-ej klasy 3 9  Lot. Państw., 
g d y ż f t3kf* jak- w poprzednich loteriach, losów może 
za b ra k n q ć  w n a s z e j  s z c z ę ś liw e j k olek tu rze-

Z  kraju t ze świata

KRAKÓW, RYNEK- GŁÓWMY L. 43. —  Konto P. K. 0. Nr. 61.160.
Ciągnienie rozpoczyna się 22 czerwca. Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie.

W iż n g l i  skaw U i! e n d y r a ^ M
Warszawski ...Wieczór Warszawski11 od 

pewnego czasu zajmuje się sprawami, które 
sam określa mianem „skandali em igracyj­
nych w Polsce". Okazuje się, że polskich 
rolników wysyła się w niezdrowe i pod 
każdym względem nieodpowiednie tereny 
Peru, czy Brazylii, zamiast lokow ać ich w 
okolicach, gdzie Polacy stanowią, już osiad­
ły żywioł. Zamiast otoczyć opieka polskie­
go  emigranta wysyła się różnych „instruk­
torów ", których tam na miejscu uważa się 
powszechnie za nierobów i popsujów.

W  roku 1934 terenam i, emigracyjnymi, 
zwłaszcza zaś, stanem Paraną, zaintereso­
wała się Liga Morska i Kolonialna, dele­
gując do Brazylii generała Strzemińskiego. 
Generał spędził w  Paranie cały rok i za­
lecił utworzenie wzorowej osady nad rzeką 
Ivahy, która to miejscowość mieści się o 
167 km od kolei. Nikt z kolonii polskiej w 
Brazylii nie może zgadnąć czym kierowali 

.się „panowie z Warszawy", zakładając k o­
lonię tale daleko od świata cywilizowanego.

iNikt również nie może zrozumieć dlaczego 
w roku 1935 spółka „Colonidazora Mereain 
til“ wystarała się o inną koncesję na dale­
kim Zachodzie stanu Parana, nad rzeką Rio 
de Cobras (Rzeką Żmij). Podobno i tę osa­
dę polecił gen. Strzemiński, wielki myśli­
w y i miłośnik puszczy parańskiej. Polscy 
osadnicy, nie wybiera ją się do Ameryki dla 
wrażeń, dla malowniczych krajobrazów, 
lecz dla chleba, ale zdaje się o tym w za­
pale kolonizatorskim zapomniano. Doszło 
w  konsekwencji do tego, że osadnicy, któ­
rych ulokowano nad Rzeką Żmij po roku 
daremnych wysiłków, musieli powrócić do 
świata cywilizowanego. Na razie więc całą 

1 akcję osadniczą nad „Rzeką Żmij11 zawie­
szono na kółku. Może za kilka, czy kilka­
naście lat warunki się tak zmienią, że bę­
dzie możńa wznowić osadnictwo. Jeśli nie, 
to milion, jaki utopiono nad brzegami Rze­
ki Żmij przepadnie. A  milion ten nie był wy 
łożony z prywatnej szkatuły,

K in o  „ P R O M IEŃ * T .  S. 3L. P odw ale 6. Telefon 124-26.
P o r a ź  p ie r w s z y  — n o w o ś ć  n a  „ D n i  K ra k o w a *

WALC KRÓLEW SKIPogodna, wesoła komedia muycina p. Ł 
w gldwnycb rolach:

Pan! KSrbiger, tara Ił HBhit I Willy Forst na czele doskonałego zespołu wiedeńskiego 
Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9 wieczór. — W niedzielę od godziny 8 po pot.

Ponadto codziennie o godzinie 8 — w niedzielę tylko o godzinie 10 1 12 wyświetlany film 
polski „TRĘDOWATA” po cenach porankowych.

Komisja senacka uchwaliła projekt
u s to )  o likwidacji mienia opuszczonego

Korni ąja prawnicza pod przewodnic­
twem wicemarszałka Makowskiego z udzia­
łem licznych przedstawicieli rządu z wice­
ministrem sprawiedliwości rozpatrzyła spra 
wozdanie podkomisji, wyłonionej na sesji 
zwyczajnej dla rozpatrzenia projektu usta­
wy o Mktwidac.fi mienia opuszczonego. Po 
sprawozdaniu senatora Petrażycikiego i oży 
wionej dyskusji, komisja zgodnie z wnio­
skiem podkomisji, uchwaliła powyższy pro 
jekt, wprowadzając w nim liczne zmiany. 
Najważniejszymi z nich są, przekazanie 
orzecznictwa w sprawach likwidacji mie­
nia gminnego sądom na wniosek władz ad 
ntoistracyjnych, nie zaś specjalnym komite­
tom likwidacyjnym, jak przewidywał pro-

25-lesie kelepsn Zw. ISarodowepo 
polskiRp w Ohicago

Kolegium Związku Narodowego Polskie 
|°. w Stanach Zjednoczonych obchodzić bę­
dzie w tych  dniach 25 lecie swego istnie­
nia. Kolegium, znajduje sio w miasteczku 
Oambridge Springs w  stanie PennsylYania- 
Uroczystości jubileuszowe potrwają dwa 
dni, tj. 12 i 13 czerwca. Oprócz nabożeń­
stwa i akademii, na boisku szkoły dane bę 
dzie widowisko historyczne, przedstawiają­
ce ważniejsze wypadki z dziejów Polski. 
Spodziewany jest przyjazd na uroczystość 
ambasadora RP Potockiego, przedstawicie 
la prezydenta Roosevelta, dalej gubernato­
ra stanu Pennsylvania p. Earle’ oraz szere­
gu  wybitnych Polaków z cenzorem Zw. Na 
rodowego Polskiego, prof. Świetlikiem na 
czele. w

jekt, uchwalony przez Sejm, oraz wprowa­
dzenie przepisu, że w razie, jeżeli nie można 
uznać nieobecnego właściciela mienia za 
zmarłego, sąd przyznaje jego domniemanym 
spadkobiercom posiadanie i użytkowanie 
mienia, które po upływie 19 lat przechodzi 
na własność posiadaczy.

Również w dniu dzisiejszym obradowała 
komisia spraw zagranicznych pod przewod­
nictwem sen. Lubomirskiego Komisja roz­
patrzyła i przyjęła projekt ustawy o wyko 
Bywaniu zasady nieinterwencji w sprawy 
wewnętrzne Hiszpanii oraz wszystkie pro­
jekty ustaw {ratyfikacyjnych, uchwalone 
przez Sejm na ostatnim posiedzeniu.
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Wielki hotel i l la  międzynarodowych 
bezbożników w Moskwie

Rada główna, Związku Bezbożników So­
wieckich postanowiła wybudować w Mo­
skwie dla swych dzionków jak również dla 
członków Związku Be zbożni ozy cih innych 
państw, którzy do Rosji przyjeżdżają na 
konferencje i  zjazdy, wielki hotel. Hotel 
ma mieć 600 pokoi i zaopatrzony ma być 
w bibliotekę aiityreligijną Przewidziana 
jest także mała wystawa stała, która by 
przed stawiała najnowsze metody, walki z re- 
ligią. Poza tym jest w projekcin wybudo­
wanie specjalnej stacji nadawczej krótko­
falowej, oddanej do użytku mieszkańców. 
Koszta budowy hotelu są projektowane na 
18 milionów rubli. Dom ten ma się stać cen­
tralnym ogniskiem akcji bezbożniczej na 
cały ńwiat.

PROF. DR DEMBIŃSKI ODZNACZONY
ORDEREM ŚW. GRZEGORZA W IELK IE 
GO. Ks. kardynał Prymas Hlond wręczył 
drowi Bronisławowi Dembińskiemu, hono­
rowemu profesorowi U. P. wysokie odzna­
czenie papieskie, order św. Grzegorza. 
Prof. Dembiński w 1.918 r. został mianowa­
ny podsekretarzem stanu i dyrektorem De­
partamentu Wyznań, który to urząd piasto 
wał do 1920 roku, oddając na tym stano­
wisku niemałe usługi Kościołow i katolic­
kiemu w  Polsce. Następnie objął katedrę 
historii nowożytnej na uniwersytecie war­
szawskim, a w kwietniu 1923 r. katedrę na 
uniwersytecie poznańskim. Od samego po­
czątku swej kariery naukowej poświęcił 
prof. Dembiński szczególnie wiele uwagi 
historii kościelnej. Z tego zakresu napisał 
wiele dkieł naukowych.

SĄD APEL. W  WILNIE ROZPOZNA­
W AŁ SPRAW Ę W Ł. BIERNACKIEGO, 
który w r. ub. organizował strajk powszech­
ny w Lidzie. Przed kilku miesiącami sąd 
apel. w  Wilnie skazał Biernackiego (w trze 
cim z kolei procesie) na 8 lat więzienia 
i zamknięcie w  zakładzie dla niepopraw­
nych w  Koronowi© —  za działalność wywro 
tową. Biernacki był karany przed tym sze­
ściokrotnie za sprawki natury kryminalnej. 
Sąd Najwyższy uchylił w yrok sądu apela­
cyjnego i przekazał sprawę do ponownego 
rozpatrzenia. Sąd apel. w  Wilnie skazał Bier 
nackiego na 5 lat .więzienia i na zamknięcia 
w zakładzie dla niepoprawnych.

OCIEPLENIE NA POLSKIM W YBRZE­
ŻU. Po dżdżystych i niezwykle zimnych 
dniach nastąpiło ocieplenie na całym  w y­
brzeżu. Na Helu temperatura w czasie dnia 
wynosi 20 st., na wydmach w słońcu do­
chodzi do 37 st. Temperatura marża również 
zwyżkuje i wynosi 15 st. W  Zatoce Puckiej 
kąpie się już bardzo w iele osób.

HAILE SELASSIE W YB R A N Y  ZOSTAŁ 
CZŁONKIEM HONOROWYM ZW IĄZKU 
UNIWERSYTETU W  CAMBRIDGE. W cho­
dzącego na salę posiedzeń negusa studenci 
powitali oklaskami. Haile Selassie przemó- 
.wił krótko po francusku, po czym  wywią­
zała się dyskusja nad projektem retóolucjj, 
stwierdzającej, że najlepszą gwarancją po­
koju  europejskiego jest wprowadzenie w ży- 
życie zasady bezpieczeństwa zbiorowego,

W  OKOLICY SZOMBATHELY NA W Ę ­
GRZECH ULEGŁ KATASTROFIE SAMO­
LOT SPORTOW Y, grzebiąc pod sw ym i 
sżozątkami dwóch lotników. Kilka godzin 
później w okolicach Hajdudzoboszlo wyda­
rzyła się podobna katastrofa, w której dwie 
osoby zostały ciężko ranne.

WOBEC ODMOWY PRZEZ W ŁADZE 
AMERYKAŃSKIE ZEZW OLENIA NA W Y ­
ŚCIG LOTNICZY NEW YORK— PARYŻ, 
francuskie ministerstwo lotnictwa utrzymu­
je nagrody, przeznaczone dla zwycięzców 
w tym wyścigu, zobowiązując aeroklub 
do zorganizowania na dzień 20 sierpnia rb. 
zawodów z udziałem uczestników niedo­
szłego wyścigu New Y ork—Paryż. Zawody 
te odbędą się na trasie Tstres—Damaszek-*— 
Paryż.

W  WERONIE W YD AR ZY Ł SIĘ TRA­
GICZNY W YPAD EK : Pewna młoda kobie­
ta z dzieckiem na ręku spacerowała nad 
rzeką A dygą, prowadząc za rękę córeczkę, 
która trzymała się 'za ręce z drugim dziec­
kiem, czwarte zaś najstarsze biegało przed 
nimi. W  pewnej chwili najstarsze dziecko 
wpadło do rzeki. Matka instynktownie rzu­
ciła się do wody, pociągając ża sobą wszySi’ 
kie dzieci. Z wyjątkiem córeczki wszyscy 
utonęli.

NAWRÓCENIE NA KATOLICYZM 
WŚRÓD EMIGRACJI ROSYJSKIEJ. W e­
dług danych posiadanych w  Rzymie, licżba, 
konwertytów wśród emigracji rosyjskiej w 
okresie od 1916— 1936 r. wyn-osi 17 tysięcy 
osób, głównie ze sfer wyższej inteligencji. 
Cyfra ogólna emigracji rosyjskiej sięga obe­
cnie, według informacyj niemieckiego związ 
ku św. Bonifacego, około 114 miliona osób. 
Największe skupienie Rosjan znajduje się 
w e Francji, gdzie jest ich blisko 400 ty­
sięcy^ dalej Chiny (200 tys.), Niemcy (100 
ty®:) i Polska (90 tys.). W  Chinach katoliccy 
emigranci rosyjscy posiadają własne biskup 
stwo obrządku wschodniego.

Ządafcie „©losu Narodu* 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
koSefowych
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„Całej gromadzie rąk i serc chłopskich
zawdzięczać należy dorobek kultur: lny L t a ła "

We wtoreE od%lo się otwarcie w ystany 
, .Kultura i praca wsi“  w  Lislcowie pow. ka­
liskiego woj. łódzkiego. Na uroczystości te 
przybyło około 6 tys, osób z całej Polski.
-Tłumnie przybyła również1 ludność miej­
scowa. O godz. 10 przybył premier gen. 
Sławoj Składkowski w towarzystwie w oje­
w ody łódzkiego Hauke-Nowaka. Prócz p. 
premiera na uroczystość otwarcia wystawy 
przybyli: minister rolnictwa i reform rol­
nych J. Poniatowski, minister opieki spo­
łecznej Zyndram-Kościałkowski oraz przed­
stawiciele władz wojskowych i grupa pc. 
słów. Przemówienie powitalne wygłosił 
przewodniczący komitetu wystawy starosta 
kaliski Ostaszewski, streszczając pokrótce 
wysiłki wszystkich warstw ludności przy 
tworzeniu Liskowa, oiaz charakteryzując 
wybitne zasługi ks. prałata Blizińskiego, 
jako twórcy wsi wzorowej. Następnie prze­
mawiał ks. prałat Bliziński, a dłuższe oko­
licznościowe przemówienie wygłosił p. pre­
mier, który przeciął wstęgę, dokunywując 
otwarcia wystawy. Po akcie otwarcia goście

K r o n i k  i  p r z e m y s k a

Tragiczna pomyłka: strzelił do księdza 
sądząc, ie  to złodziej

■■ "W miejscowości Drohobyszce pow- prze­
m yskiego, w  tych dniach późnym wieczórjjjm 
przechodził koło szkoły tamtejszej leśniczy, 
fe ó ry  zobaczył jakieś postacie skradające 
«ię do budynku szkolnego. Krzyknął więc: 
„ S tó j bo strzelam", na co  otrzymał odpo­
wiedź : „tu  Bami swoi". Leśniczy przyjął to 
jjako wybieg złodziejski i wystrzelił z rewol 
jWeru. Okazało się, że trafił w  nogę ks. pro­
boszcza Mielnika, który był wezwany do 
umierającego kierownika szkoły L- 8  don a. 
iW cbwiię po otrzymaniu św. Sakramentów 
Kulon zmarł, a ks. Mielnik jako zaprzy­
jaźniony z nim zajął się przygotowaniem 
no pogrzebu. Leśniczy zranił ciężko księ­
dza, gdy ten właśnie pomagał przenosić 
gwłoki zmarłego przez dziedziniec^ do Bali 
Szkolnej. Ks. Mielnik przebywa obecnie w 
szpitalu w  Przemyślu.

—o—*
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STO W . MŁODZIEŻY MĘSKIEJ, odbył się 
w  Przemyślu dnia 6 bm. Rozpoczął się na- 
bożebsuYfem Mą kościele katedr aL/ynĄ od­
prawionym przez ks- prałata Dr W ąsika i 

■ kazaniem wygłoszonym  przez ks. tan . San- 
ftatowskiego. Wi sali Schroniska im. św A n ­
toniego zebrali się delegaci i77  K ół. Prze­
w odniczył prezes SK k, ks. kanonik prze­
myskiej Kapituły, ks- Edward Sandatowski, 
który na wstępie odczytał pisma powitalne 
(nadesłane przez Kę. Ks. biskupów Przemy­
k a ch  Dr Bardę i Dr Tomake. Referat na 
p-«m&t „W ychowanie młodzieży w  duchu 

"~t.usowym —  to potęga i przyszłość 
Narodu" wygłosił akademik z Rzeszowa, 
jflruh U. Liszcz po czym sprawozdanie 
«  (działalności Zarządu złożył Sekretarz 
gener- KSMm. Icb. Fr. Michalec. Ze sprawo­
zdania wynika, że w  roku ub. należało do 
KSMm. diecezji przem. 4695 członków zgru­
powanych w  211 oddziałach, oraz członków 
hadwyczajnych 432. Działalność programo­
wa obejmowała: wychowanie religijno-mo
ralne, dział organizacyjno-społeczny kultu­
ralno-oświatowy, przysposobienie rolnicze i 
wychowanie fizyczne- Po sprawozdaniu roz­
winęła się szeroka dyskusja, wysłano depe­
sze hołdownicze do Tana Prezydenta R. J’* 
ł Ks. biskupa dr Bardy, po czym  po dokona 
niu wyborów do Zarządu i no odśpiewaniu 
hymnu „H ej do apelu" zamknięto obrady.

TYDZIEŃ POLSK. GZERW. KRZYŻA 
W PRZEMYSŁU rozpoczął się po południu 
w  dniu 5 bm. pochodem przez ulice miasta, 
w  którym wzięli udział członkowie Zarządu 
Oddziału przem. P. C. K. z prezesem p. płk 
Mossingiem na czele, opiekunki i opiekuno­
wie młodzieży P. C. K-, siostry zawodowe, 
drużyna sióstr Pogotowia Sanitarnego i czte 
ry drużyny ratownicze męskie P. C. K* 
oraz młodzież szkolna. W  dniu 6 bm. odbyło 

[ s iecnabożeństwo w  kościele katedralnym, 
po czym powtórzono pochód ulicami miasta 
na Rynek, gdzie zebrały się tłumy obywa­
teli- Okolicznościowe przemówienie wygłosił 
p. inspektor Paradysz, Zbiórka na- cele P 
O. K .% zy.niosła  w tym dniu, niebywałą jak 
na Pifcemyśl kwotę 385 zł.

ZNAK CZASU. W  prywatnym gimna­
zjum Łebskim im. Konopnickiej, wypowie­
dziano pracę z nowym rokiem szkolnym 
trzem żydowskim nauczycielom. W  gimna­
zjum tym, do którego uczęszczają żydówki 
w  50% , nauczycielskie siły żydowskie były 
dotąd silnie forytowane.

udali się do kościoła na uroczystą Mszę św., 
którą odprawił ks. prałat Bliziński, zas ka­
zanie okolicznościowe wygłosił ks. Starkie- 
wtcz, przedstawiając charakter Liskowa i 
dorobek ks. prałata Blizińskiego. Po Mszy 
św. przed budynkiem gminy Lisków nastą­
piło z kolei przekazanie prezesowi Rady 
Ministrów dyplomu obywatela honorowego 
gminy. W ójt gminy Strzałków z siedzibą 
w Liskowie Ksawery Pyrek zwrócił się 
w serdecznych słowach dc p. premiera 
oświadczając, że rada gminna uchwaliła 
nadać p. premierowi obywatelstwo hono­
rowe- Na przemówienie wójta Pyrka p. 
premier odpowiedział propozycją ufundowa­
nia tablicy, która by  stanęła na lewo od 
wejścia do kościoła i na której byłyby wy­
pisane nazwiska wszystkich, którzy przy­
czynili się do rozwoju Liskowa —  z księ­
dzem prałtem Blizióskini'. n #  czele —  tych 
41 chłopów, którzy mu pomagali.

Po południu w miejscowym sierocińcu 
odbyło się przyjęcie dla 250 zaproszonych 
osób, przybyłych na uroczystości w Lisko­
wie, wydane przez komitet wystawy. W  cza­
sie obiadu zabrał głos ks. prałat Bliziński 
stwierdzając, że wystawa stanowić ma w y­
raz dorobku wsi polsjdej, wsi w znaczeniu 
szerokiej zbiorowości. Mówca oświadczył, że 
w imię sprawiedliwości stwierdzić trzeba, 
iż dorobek kulturalny Liskowa zawdzięczać 
należy nie jednemu człowiekowi, lecz całej 
gromadzie rąk i serc chłopskich oraz dużej 
pom ocy okolicznego ziemiaństwa, jak i ży­
czliwości i ofiarnóści władz państwowych.

W  odpowiedzi zabrał głos o. premier, 
który podkreślił zasług5 ks. prałata Bliziń- 
skiiego i wzniósł okrzyk na jogo  cześć.

Po południu na miejscowym boisku 
sportowym odbyły się ćwiczenia i pokazy 
gimnastyczne młodzieży sierocińca, które 
wykazały owocny wynik pracy wychowaw­
ców sierocińca liskowskiego.

W ystawa obrazuje ca łe  życie
i gospodarstwo wiejskie

Zakres-wystawy „Praca i kultura wsi" 
jest bardzo szeroki. Przedstawia wszystkie 
dziedziny życia i gospodarstwa wiejskiego. 
Zakres ten obejmuje: bardzo bogaty dział 
sekcji rolniczo-spolecznej, zawierający eks­
ponaty z dziedziny gospodarstwa rolnego, 
hodowlanego, ogrodniczego, pszczelarskie 
go, dział kobiecy, organizowany przez Izby 
Rolnicze łódzką i wielkopolską. Uwagę 
zwracają ciekawe pólka doświadczalne i po­
kazowe, przedstawiające dużą atrakcyjność 
dla rolników, następnie wymienić należy 
sekcję spółdzielczą, ilustrującą dorobek 
spółdzielczości we wszystkich dziedzinach, 
poza tym zaś bogaty dział związku spół­
dzielni spożywców „Społem ". Dział pożar­
nictwa przedstawia organizację i działalność 
straży ogniowej w Liskowie. Sekcje prze­
mysłu 1 chałupnictwa wiejskiego, oraz sek­
cje samorządu i higieny wsi, zawierają »nte 
resująte eksponaty t  zakresu prac zrealizo­
wanych w Liskowie. Wreszcie wspomnieć 
należy sekcję opieki społecznej, ilustrującą 
za pomocą szeregu ciekawych eksponatów 
całokształt prac opiekuńczych prowadzo­
nych w Liskowie, sekcję oświatowo-szkolną, 
oraz sekcję krajoznawczą.

W ystawa przedstawia się niezmiernie 
interesująco i niewątpliwie ściągnie z całej 
Polski liczne rzesze zwiedzających.

ID 1ZPID KOStlOlf V
gdyż ludność broni domów Bożych

Kapelani obozu dzieci baskijskich w 
Stoneham, sami również Baskowie, oświad­
czają korespondentowi katolickiego pisma 
londyńskiego „Universe“ , że nołoźemie K o­
ścioła pod rządem baskijskim jest nr, ogół 
zupełnie zadawalające, świątynie są bardzo 
licfenie odwiedzane1, szkoły klasztorne cie­
szą. się nadał wielką frekwencją.

Czerwoni oszczędzają kościoły, ilekroć 
bowiem zbyt agresywnie próbowali atako­
wać domy Boże, byli przez ludność rozbra­
jani a nawet rozstrzeliwani. Oszczędzają 
świątynie w  czasie ataków również wojska 
powstańców gen. Franco. Mimo wielu bom­
bardowań Bilbao przez lotników, ami jeden 
z 50 tamtejszych kościołow  nie został 
uszkodzony. Biskupa Santanderu czerwoni

zrazu uwięzili, na stanowcze żądanie Ba­
sków dostojnik ter został natychmiast 
zwolniony.

W  przeciwieństwie do Barcelony, Ma­
drytu i W alencji, w kraju Basków anarchi­
ści nie odgrywają najminiejszej roli i nie 
cieszą się sympatią, ludności, komuniści zaś 
sprzyjając ‘— przynajmniej pozorni© —  nie­
zależności baskijskiej, nie chcą narażać się 
w  oninii Basków i kryją; starannie swoją nie­
nawiść dla religii. Sama armia baskijska stoi 
na gruncie religijnym i posiana 120 kape­
lanów. Zdaniem przebywających w Anglii 
księży baskijskich przedstawiciel Basków 
w rządlzie walenckim, minister sprawiedli­
wości, Irujo, usiłuje wpływać na pewne u- 
miarkowanie w  polityce rządu czerwonego.

Pokój ufundowany na bagnetach
Armie, ealep świata na stopie „pokojowej"

Amerykańskie władz© wojskowe opubli­
kowały statystykę stanów 1 .z©bnyeł armij 
wsizystkicb państw n« stopie „pokojow ej". 
Ze statystyki wynika, że największą liczeb­
nie armię na świecie posiada Rosja Sowiec­
ka: 1.545.000 wojsk regularnych i ogółem 
19.490.000 wyćwiczonych bojowo ludzi. 
Italia posiada drugą z rzędu co do wielko­
ści armię: 6.294.395 wyćwiczonych ludzi, 
z których 1.331.200 (łącznie z 878.200 re­
zerwy w służbie czynnej) .majduje się w 
armii regularnej.

Ponadto Francja posiada armie lidzącą 
658.777 ludzi, Niemcy — 650.000, Wielka 
Brytania ■— 384.780, Japonia —  282.000, 
Rumunia —  222.000, Hiszpania —  199.546, 
Czechosłowacja —  164.000, Turcja 133.000, 
Jugosławia —  131.508, Belgia —  91.441, 
Grecja — 79.796, Brazylia — 66.072, Por­
tugalia —  60.690, Meksyk —  57.376, W ęgry

—  48.813, Bułgaria —  48.700.
Do gruny państw o średniej wielkości 

posiadanych armii zaliczyć należy: Austrię 
mającą 33.000. Argentynę —  36.902, Szwe­
cję —  34.179, Finlandię 30.337, Holan­
dię — 24.320, Łotwę — 21.820, Litwę —  
20.235, Peru —  15.273, Kubę —  15.042.

Natmniejsze armie świata, to szwajcar­
ska licząca 309 ludzi i Kostariki —  730 
ludzi. Szwajcaria posiada jednak 500.000 
wyćwiczonej milicji.

Statystyka amerykańska zaznacza, że 
gdyby pewnego dnia na świecie rozpętała 
się zawierucha wojenna w jednym dniu sta- 
nęłobr pod bronią 55 milionów zolnieihy. 
Ale po co wdawać się w  pesymistyczne 
przewidywania. Europejscy mężowie stanu 
twierdzą, że pokój powinno fundować się 
na bagnetach, czyli świat znajduje się na 
najlepszej drodze do pokoju.

Wypierzą się należenia do 0. U. N
W dalszym ciągu procesu przeciwko 15 

członkom O. U. N. zeznawali we wtorek po 
południu: J. Dmyterko oraz bracia Iwan i Pa 
weł Marcałowie. Dmyterko należał do przyja­
ciół zabitego przez 0. U. N. Kopacza i na nie­
go organizacja wydała również wyrok śmier­
ci. Dmyterko nie przyznał się do należenia 
do O. U. N., chociaż mówi, że śp. Kopacz zwie­
rzał się przed. nim. Oskarżony nie umie, jak 
reszta dotychczas przesłuchanych oskarżonych 
wytłumaczyć sprzeczności między swoimi ze­

znaniami w śledztwie, a obecnie i również 
podaje, że w śledztwie zeznawał to, co mu po 
licja podsunęła. Po Dmyterce zeznawał Iwan 
Marcaio. Akt oskarżenia zarzuca mu, iż współ 
nie ze swoim bratem miał dokonać zamachu 
na życie śp. Kopacza, zamach jednak nie udał 
się się (był to pierwszy zamach na Kopacza). 
Iwan Marcało nie przyznaje sie do winy w 
tym kierunku, jak również nie przyznaje się 
do należenia do O. U. N. Podobnie wypadły 
zeznania jego brata Pawła Marcały, który

również nie przyznaj się do niczego.
Następnie po przerwie zeznawały d w i*  

oskarżone: Olga Bida i Maria' Mycko. Pierws*? 
nie przyznała się dó należenia ao O, Ił. 1 
twierdząc, że przenosiła broń w teczkach ,i? 
dynie z przyjaźni dla śp. KowalukóWny. Prz0- 
wodniczący wskazuje oskarżonej na szfiefi 
sprzeczności w jej zeznaniach, których Bid# 
nie umie wytłumaczyć. Maria Mycko przy^Jl 
się do należenia do O. U. N., twierdzi jednak 
że nie miała czasu rozwinąć działalności w te. 
organizacji, była w niej bowiem tylko 3 ini?‘ 
siąoe i zosthła aresztowana. Z -pytań pita* 
wodniczącego i prokuratora wynika, że obM 
oskarżone kontaktowały się i podawały sobi® 
paczki z bronią w kościele Marii^Iagdaleny i 
świętej Elżbiety podczas nabożeństw. W tf 
sacie zeznawał oskarżony Grz. Diacyszyu, któr 
ry wspólnie z drugim bojowcem Berezowskim
miał zamordować Dmyterkę. Diaeyśzyn z®; 
przeczą zeznaniom, złożonym w śledztwie 
wypiera się należenia do O. U. N. Na życześi® 
przewodniczącego powtarza zeznania złożone 
w śledztwie;''które'-zgadzają sfrbz zeznania®1 
innych oskarżonych i ze świeżo złożonymi; z®' 
znaniamt Bidy i Myckówny.

Mada! olimpijski
za najlepszy film snorłowy

'W dalszym ciągu obrad Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskie;!;©, komitet przeprowa­
dził wybory nowych fęzlonków M. K. O. Obra­
no jednogłośnie, jako trzeciego przedstawicie­
la Sianów Zjednoczonych p. Frederica Ronę 
Coudert, jako przedstawiciela Szwajcarii płk* 
Henri Guisan, i jakoRr&edstawiciela Urugwa- 
gwaju pi Joaąuina Serratosa Cibiłsa; do korni 
sji wykonawczej komitet wybrał w miejsc® 
zmarłego barona de Blouay p. Avery Branda 
ge (Ameryka). W miejsce dra Karola von Hal
ta (Niemcy) Komisja wykonawcza jako wic® 
prezesa wybrała p. Edsfroema (Szwecja). Na­
stępnie komitet rozpoczął obrady nad progi* 
mem igrzysk 12 Olimpiady w Tokio. Między­
narodowy Komitet Olimpijski uchwalił usta­
nowić specjalny medal, który przyznany bę­
dzie co cztery lata za najlepszy film, propa 
gujący sport. Wieczorom Polski Komitet OliD* 
pijski na cześć gości wydift bankiet.

i R o d ł o
JAK. W ALCZYĆ Z OKRADANIEM SA­

DÓW. Okradanie ogrodów i sadów stało się, 
zwłaszcza w okolicach podmiejskich ..ni® 
których stron naszego kraju, prawdziwą 
plagą. Nikt nic je$fc peńiifen, czy zdoła ze­
brać plon z ogrodu, który uprawia, z dnżytP; 
trudem, i nakładem kosztów- A przecież roz­
wój ogrodnictwa w naszym kraju leży w in­
teresie 'wszystkich. Trzeba dążyć do tego, 
by jak najwięcej jarzyn i owoców produko­
wano w Polsce, by nąśze wsie i miasta ozdo 
bionc były  piękną zielćmą i kwiatami* 
Ogrody i ogjafąki powinny byc. po opieką 
całego społeczeństwa. Nic wystarczą tu 
surowe, przepisy i kary —  konieczne jest 
przede wszystkim wywieranie odpowiednie­
go wpływu na ot.oczófiiev a, zwłaszcza n* 
dzieci, energiczne reagowanie na wypadki 
barbarzyńskiego niszczenia roślin: nio nal®* 
ży także nabywać jarzyn i owoców u przy­
godnych sprzedawców, którzy nie mogą po­
dać źródła pochodzenia-swego towaru. Te 
mat ten omówi II. Mamclokowa dn- 10. VI,
0 godz. 16.45.

PIĄTEK DNIA 11 CZERWCA 1937.
Warszawa i program i ogólnopolski: gudz. <3.1*5 

Pieśń „Kiedy ranne wstaia. zorze"; fi. 18 Gimna­
styka poranna; 6,38 Muzyka' z płyt; 7.00 Djiemuk 
poiamiy; 7.15 Audycja dla poborowych; 7.35 Mu­
zyka z płyt; 8.00 Audycja dla szkół; 11.80 Audycja 
dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 
12.03 Dziennik południowy; 12.15 Skrzynka rol­
nicza; 12.25 Koncert, 15,45 Wiadomości gospodar­
cze; 16,00 Rozmowa z chorymi 16.1 ̂ K oncert wo­
kalny, J6.45 „Nafta, nafla" — reportaż; 17.00 Mu­
zyka lekka; 17.50 „Nasze drzewa" — pogadanką;
18.00 Skrzynka ogólna; 18.10 Program na jutro; 
18.15 Muzyka lekka z płyt; 18.50 Pogadanka, aktu- ' 
alna 19.00 Koncert solistów; 19.30 Wiadomości 
sportowe; 20.00 Koncert rozrywkowy; 20.45' Dzien­
nik wieczorny; 21.45 „Śląsk w poezji współcze­
snej" Kwadrans poetycki; 22.00 Muzyka z płyt*

Kraków, godz. 12.15 Kilka intormacyj: 13.5*1
Koncert symfoniczny z płyt; .15.05 Przewodnik tu­
rystyczny; 15.10 Audycja dla dzieci; 15,30 Muzyka 
z płyt; 15.40 Lokalne wiadomości gospodarcze;
18.00 Skrzynka ogólna; 18.10 Odczytanie' prograipu
1 a dzień następny; 18.15 Muzyka taneczna z ’ płyt: 
18.45 Lokalne wiadomości sportowe; 22.00 Muzyk0 
z płyt; 23.00 „Opowiadanie .Januka" z powieści pt* 
„Puszcza"; 23.15 Muzyka taneczna.

Lwów, godz. 12.15 Muzyka lekka z pÓ k 1*2.20 
Komunikat Lwowskiej Tzby Rolniczej; i1>55 Muzy­
ka z płyt; 14.25 „Młode talenty"; 14.35 Audycja 
dla dzieci 14.55 Giełda lwowska; 15.00 Koncert 
rozrywkowy; 15.35 Lwowskie wiadomości bieżące*
18.00 Informator turystyczny: 18.05 Muzyka z p)vt: 
18.30 „W  budziackich stepach" — pogadanka; 18.40 
Program na jutro; 18Ą* Wiadomości sportowe lo­
kalne; 2200 Muzyka z płyt; 28.00feMuzyka tanecz­
na; 24.00 Koncert ork.

Katowice, godz. 6.00 IŚygnal cza);u i pieśń P(P 
ranna; 6.08 Muzyka poranna na płytach; 12.L1 
Chów indyiców — pogadanka: 18.00 Koncert ży­
czeń; 13.15 Muzyka z płyt; 15.30 Poradnik spor 
towy; 15.36 Jak spędzić święto; 15.43 Wiadomość 
giełdowe; 18.00 Skrzynka ogólna; 18.10 Progran1 
na jutro. 18.15 Muzyka taneczna z  płyt; 18.45 Wi8’ 
domości sportowe lokalne; 22.00 Muzyka z piyt,
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We wiórek odbyło sią na Katasam Kra­

kowskim pod przewodnictwem prezydenta 
dr Kaplicfciego, posiedzenie Zarządu Miej­
skiego, na którym ławnik Róża Łubieńska
przedstawiła sprawy związane ze zbliżają­
cym się jubileuszem Księcia Metropolity 
Adama Stefana Sapiehy. Dla uczczenia za­
sług Księcia Metropolity odbędzie się w so­
botę*,12 bm. o godz. 12 w  południe Uroczy­
ste posiedzenie Rady Miejskiej. W  dalszym 
ciągu obrad na wniosek prezydenta dr Ka- 
pbckkgo Zarząd Miejski jednomyślnie uchwa 
lii, że w  niedzielę 13 czerwca —  w uroczy­
stym dniu jubileuszu 25-lecia Dzieła Miłosier 
dzia podjętego i prowadzonego nieustannie 
przez Księcia Metropolitę Adama Stefana 
Sapiehę —  Gmina Miasta Krakowa urządzi 

„obiąd przeznaczony dla ubogich mieszkań­
ców  Krakowa.

Kromka lwowska
ZMIANA W  DYREKCJI RADIOSTACJI 

LWOWSKIEJ. W  najbliższych dniach dotych­
czasowy dyrektor lwowskiej rozgłośni Polskie 
go Radia. p. Janusz Żuławski, opuszcza Lwów 
udając się na równorzędne stanowisko do Wił 
na.- 15 bm. przybywa do Lwowa i obejmuje 
swój stary posterunek p. Juliusz Petry. 0  ile 

j powrót tak bardzo zasłużonego organizatora 
lwowskiej rozgłośni i twórcy jej rozkwitu 
powita Lwów z radością, o tyle nałoży stwier­
dzić, że j| praca dyr. Żułąwskiegoi pozostawia 
Po sobję jak najlepsze wspomnienia. Jako 
kierownik lwowskiej rozgłośni rozwinął pełną, 
ńębrą wolę i inicjatywę W kierunku zachowa­
n o  i rozbudowy, jej poziomu programowego, 
B jeśli na jego okres przypadła likwidacja 
..■Wesołej Fali®, z którą łączyło się tyle szumu 
1 fermenty, to trzeba zaznaczyć, Że stało się 
t° mimo wysiłków dyr. Żuławskiego, by tę 

Aamierajaca pozycję podtrzymać i utrzymać.
- "GMIN A M. LWOWA NABYŁA CENNY 
^BlóR MONET. W  Uhrynowie pow. Sokal wy 
kopano niedawno większą ilość monet srebr­
a ch , polskich i_obcych przeważnie z XVII w. 
yńaćzną: część wykopaliska, ok. pół Kilograma 
w 1 łącznej liczbie 249 Sztuik nabył Zausąd Mia- 

dla Muzeum1' Narodi. im', króla Jana.III we 
Lwowie. Po zbadaniu Całej zawartości' skarbu 
P5?©z kustosza Muzeum R. Męcicktego okazało 

że są to półtoraki, trojaki i szóstaM pol- 
sLie 2 ożasówi panowania Zygmunta III, Jana 
Kazimierza ł  Jana III. z lat 1622 —  1684. — 
Wśród monet obcych znalazły się głównie gro 
82,6 i trzyk rajcarówki (lat 1625 — 1704), oło- 
^iRnieekie. arcybiskupa Karola Lichtensteina, 
sM'zbufskie Maksymiliana Gandolfa vou Kuen 
^ńrg, rzymsko-n i emieoki e, czeski© i węgier­
skie, cesarzy Ferdynanda II i III, oraz Leo­
polda I, szósta ki i trojaki brandembursko-pru- 
sbie elektora Fryderyka Wilhelma, ora* ślą­

skie  ‘grosze Krystyna, Sylwiusza Fryderyka t  
Krystyna Ulryka'. Najstarszą mornetą w zaku­
pionym przez miasto skarbie okazał się tro>- 
,iak koronny krakowski Zygmunta III. z roku 
•622, ą najmłodszą grosz oseski Leopolda I 
7 roku 1704. Wnosić wtęo można, ż« skarb zo 
®tał zakopany w  tym ostatnim roku prawdopo­
dobnie W; czasach najazdu króla szwedzkiego 
KąToja XII na P»Iskę.

OKRADLI LEKARZOWI 12 TYS. ZŁ. Nie- 
7Ran i sprawcy dokonali włamania do mieszka 
nia lekarza prof. dra Teofila Zalewskiego pray 
pL , Sykstuskięj 49 skąd skradli znaczną ilość 
óbłigacyj i biżuterii ogólnej wartości 12.000 zł.

Re p e r t u a r y  t e a t r ó w  i  k in  l w o w s k ic h

• Teatr W ielki: czwartek 10 czerwca gocf?. 20.
„Małżeństwo'*.

APOLLO: „Madame Łenox“ .
ATLANTIC: „X  —  27". T
CASIN0: „Sześć lat miłości" 1 „W iedeń Lon-

<vb-. , , „  .
CHIMERA: „Gdy kochać nie wolno .
EUROPA: „Panna Piotruś"
GLORIA: „Karioka" i „Kobiety w .jęgo żydu". 
GRAŻYNA: ..Królewska faworyta , „Niebez­

pieczny kochanek". % _
KOPERNIK: „Królestwo za pocałunek i „Ku­

ndelka".
MARYSIEŃKA: „Weseli biedacy".
METRO: „Pod Twoją obronę"

■MUZA: „Syn admirała". „
PAŁACE: „Pan redaktor sZf.leje .

STYLOWY: „Niezwyciężony Bill" i rewia. 
ŚWIT.: „Malibu" i rewia.
TON: „Czarownica z Salem".

'■ UCIECHA: „W róg ludzkości" i rewia.
 OQO-----

Nowe morderstwo we Lwowie
Mieszkańcy Lwowa jeszcze nie otrząsnę- 

"  się z przygnębiającego wrażenia, które 
Wywarła na nicli wieść o morderstwie ra­
bunkowym, dokonanym onegdaj na osobie

Podkreślić bowiem należy, że kiedy przed 
25 laty odbywał się Ingres Najdostojniejsze­
go 'Jubilata na stolicę Biskupów Krakow­
skich, po ukończenht uroczystości introniza- 
cyjnych, Książę Metropolita Sapieha pierw­
sze swe kroki skierował między najuboż­
szych, których podejmował obiadem. Działał 
ność K  .B. K. jej wszechstronność I znacze­
nie w latach pożogi wojennej są pamiętne 
wszystkim. Nieustanną pracę prowadzoną 
przez Arcybiskupi Komitet Ratunkowy do 
chwili obecnej —  widzi całe społeczeństwo. 
Pragnieniem i dążeniem Krakowa jest, by 
nikt w naszym mieście nie był głodny. Ha­
sło to będzie urzeczywistnione w, uroczystym 
dniu jubileuszu Księcia Metropolity Sapie­
hy dla uczczenia i dania wyrazu uczuciom 
wdzięczności za tę pom oc 1 opiekę, jaką naj­
bardziej potrzebujących stale otacza.

Wydawanie bonów na obiady dla naj­
uboższych Krakowian odbyw ać się będzie 
w Domu Katolickim i w Gminie W yzn. Ży­
dowskiej-

W  Domu Katolickim (ul. Straszewskiego 
18) gdzie urzędować będzie Komitet złożony 
z przedstawicieli Zarządu Miejskiego, A rcy­
biskupiego Komitetu Ratunkowego i „Cari­
tasu" bony wydawane będą w piątek 11 bm. 
od godz. 8 rano do 17. bez przerwy i w so­
botę 12 bm. od1 godziny 8 do 13.

W  Gminie Wyzn. Żydowskiej (ul, Ska­
wińska 2) bony wydawane będą w piątek 11 
bm. w godzinach urzędowych t. zn. od 8.30 
do 15.

Na bonie będzie umieszczony adres ja­
dłodajni, która w niedzielę 13 bm. wyda na 
każdy bon jeden obiad.

mtasfc —

Kronika krakowska
• CZERWIEC.

10. Czwartek. Św. Małgorzaty.
Wschód słońca 3.15, zachód 19.55.
Długość dnia 16 godz. 40 min.

— o oo ~

UPAŁ I JEGO SKUTKI. W  dniu wczo­
rajszym w Krakowie w dalszym ciągu utrzy­
mywał się nieznośny upał. —  Termometry 
wskazywały w słońcu 42 stopnie 0 . Dó 
Krakowa nadeszły wiadomości o pożarach 
w pow. żywieckim i pow. krakowskim. Pa­
stwą ognia padło kilka domów wartości 
20 tys. zł.

POLSKO-NIEMIECKA KONFERENCJA
KOLEJOW A w sprawie ruchu pociągów pa­
sażerskich i towarowych obraduje w krafc. 
Dyrekcji kolejowej pod przewodnictwem 
na-cz. Fajerka z Katowic. W  konferencji 
bierze udział 5 delegatów kolei niemieckich.

KONFISKATA. Czerwcowy numer cza­
sopisma „Samodzielność®, wytrwale walczą­
cego z zalewem żydowskim, został skonfi­
skowany. Konfiskacie uległ cały nakład pi­
sma, które wydaje, jak wiadomo, Chrzęść, 
Front. Gospodarczy.

BANDYCI NA BŁONIACH. —  Jeszcze 
przed kilku dniami na przechodzącego 
o godz. 8 rano przez Błonia krak. przed­
siębiorcę budowlanego J. Grochala napadło 
2 osobników i zrabowało mu 430 zł. Pod 
zarzutem tego napadu aresztowano 2 zna­
nych przestępców L. Dudka i L. Sadow­
skiego. Nie wiadomo z jakiego powodu wła­
dze policyjne nie podały wiadomości o tym 
napadzie prasie.

STRASZNY W YPADEK ROBOTNIKA. 
Wczoraj w czasie przelewania roztopionego 
cynku w fabryce „Polcynk® przy ul. Roma 
no wieża ■■15; odpryski roztopionej cieczy ob­
lały robotnika Józefa Dydułę z Rzeszota:-. 
Dyduła doznał poparzenia oczu. W ezwane 
Pogotowie Ratunkowe, . przewiozło go do 
szpital Ubezp. Społecznej.

W YRODNA MATKA. Służąca Wl. Szczu 
dło zostawszy wczoraj matką, bezpośrednio 
po urodzeniu dziecka wrzuciła je do dołu 
kloacznego. Na szczęście zbrodniczy czyn 
nie uszedł uwagi domowników, którzy zdo­
łali dziecko uratować, Na razie wyrodna 
matka została przewieziona wraz z dziec­
kiem do szpitala, skąd po wyzdrowieniu po­
wędruje do aresztów.

—
Zawiadomienia i kom unikaty

Z OKAZJI „DNIA KATOLICKIEGO44,
oraz jubileuszu Księcia Metropolity Sapiehy, 
Teatr Związku Młodzieży Przemysłowej i Rę­
kodzielniczej w Krakowie ul. Skarbowa 2. 
odegra w sobotę 12 bm. o godzinie 19.30 i w 
niedzielę, 13 bm. o godzinie 16 i 18 „Tajemni* 
cę Mszy Świętej11 —  nieśmiertelne dzieło Cal­
derona, po raz 23, 24 i 25.

4 TYGODNIE W DANII ZA 158 ZŁ. Tę rekor­
dowo tanią wycieczkę dostępną dla akademików 
Polaków organizuje Lektorat języka duńskiego na 
U. J. r  poparciem Tow. Polsko-Duńskiego. Zgło­
szenia przyjmuje Lektorat języka duńskiego na 
U. J. i Bratnie pomoce do dnia 21 bm. Wycieczka 
wyjedzie 6 lipea.

POSIBDZENJE NAUKOWE TOW. 0T0- 
LARYNGOLICZNEGO odbędzie się w czwar­
tek 10 bm. o godzinie 18 w sali kliniki La­
ryngologicznej U. J.

ZJAZD KOŁA ABSOLWENTÓW PAŃSTW. 
PEDAGOGIUM W KRAKOWIE rozpocznie się 
23 bm. o godzinie 17. Bliższych informaoyj 
udziela p. Kaz. Kubik, nauczyciel szkoły po­
wszechnej, Kraków ul. Podzamcze 12.

©■= 000  — \

Z krakowskiej saM odczytowej
„Ludzie z Sympoziomu44. We czwartek, 10 

bm. o godzinie 18 w sali Seminarium filozof, 
(ul. Józefa Piłsudskiego 4) dr Ad. Stawarski 
wygłosi odczyt p. t. „Ludzie z Sympoziomu®. 
(Uwagi na marginesie ostatnich dzieł Włady­
sława Natansona i Jana Rozwadowskiego' —* 
Goście mile widziani.

Pawłowska, Gerson, Bielska, Starkówna, Bie­
gański Burnatowicz Węgrzyn Kaliszewski, Ta­
tarski, Turski.

„MIKOŁAJ KOPERNIK44 L. H. MORSTINA
NA WAWELU. Wielkie widowisko L. H. Mor­
stina „Mikołaj Kopernik44 dane będzie na dzie 
dzińcit zamku wawelskiego przez Teatr M. im. 
J. Słowackiego przy współudziale Teatru Aka 
demickiego, w inscenizacji dyr. K. Frycza. — 
Próby odbywają się pod kierunkiem dr. Leo­
polda Pobóg-Kielanowskiego. Muzyka Anto­
niego Żulińskiego. balet pod kierunkiem Wan 
dy Haburzanki. W widowisku bierze udział 
240 osób. r

Mm  Paderewskiego odegra stwór
swego mistrza na trzecim koncercie wawelskim

W torkowy, drugi z rzędu, w ramach Fe­
stiwalu Wawelskiego, koncert wielkiej or­
kiestry Polskiego Radia, którą dyrygował 
p. Mieczysław Mierzejewski, wywołał tak 
wielkie zainteresowanie publicznośoi, że 
dziedziniec wawelski wypełniony był niemal 
do ostatniego miejsca. Do kas biletowych 
trudno się było docisnąć. Brakło również 
drzeseł na dziedzińcu. Przypuszczać należy, 
że niedogodności te zostaną na przyszłość 
usunięte, to znaczy ilość kas i krzeseł zosta­
nie powiększona, tale. że osoby chcące w y­
słuchać trzeciego koncertu wawelskiego, 
który rozpocznie się dzisiaj, w czwartek, 
o godz. 19.80 nie będą miały powodów do 
skarg.

Jak wiadomo koncerty w ramach Festi­
walu W awelskiego organizuje Pólśkie Ra­
dio. Dzięki je g o , pośrednictwu koncertu 
czwartkowego, podobnie jak i poprzednich,
wysłuchają nie tylko zgromadzeni na wa­
welskim dziedzińcu słuchacze, ale również 
ci wszyscy, którzy zasiądą wówczas przy

głośnikach radiowych.
Program czwartkowego koncertu wawel­

skiego jest równie interesujący jak program 
poprzednich koncertów. Skupiony i pełen 
powagi „Poemat Żałobny® W oytowicza, 
„Fantazja Pol9ka“  Paderewskiego, „Z y ­
gmunt August44 W allek-W alewskiego, „W a­
riacje® Palestra i „Epizod na maskaradzie® 
Karlo,wicza —  składają, się na program 
ostatniego wieczoru wawelskiego Jak wi­
dać w koncercie reprezentowane będą róż­
ne kierunki polskiej twórczości muzycznej 
ostatnich czasów. Koncert uświetni występ 
czołowego pianisty polskiego Henryka 
Sztompkl, którego nazwisko zyskało sobie 
już dzisiaj należne miejsce w świecie mu­
zycznym, zarówno w kraju jak i zagranicą:, 
a wielką popularność i uznanie wśród pu­
bliczności koncertowej i radiosłuchaczy. 
Henryk Sztcmpka, uczeń Paderewskiego, 
odegra w czasie koncertu z towarzyszeniem 
orkiestry „Fantazję Polską" swego mistrza.

— O ' — 1

powiesi! się wraz z żonę
W  środę około g. 2  nad ranem w Sier­

szy popełnili samobójstwo przez powiesze­
nie Adam Horowież, prokurent Sierszań- 
skich Zakładów Górniczych wraz ze swoją 
żoną Elżbietą. Lekarz okręgowy dr Schmidt 
stwierdził zgon obojga małżonków. Horowi- 
czowie pozostawili kilka listów, w  których 
podają przyczynę swego desperackiego kro­
ku. Zmarli tragiczną śmiercią pozostawili 
dwóch synów 12 i 17-letniego, oraz córkę, 
liczącą lat 14, uczęszczającą do jednego 
z krakowskich gimnazjów, którą odwiedzili 
w Krakowie na kilkanaście godzin przed 
samobójczym zamachem.

Na miejsce wypadku przybyli z Ohrza-

Końcowe egzaminy
w krakowsklef Szkole Hotelarskiej
Onegdaj odbyły się egzaminy końcowe w 

Szkole Hotelarskiej w Krakowi©. Z ramienia 
Kuratorium przewodniczyłą wizytatwka p, 
Aniela Sowólwtoa. W  skład1 Komisji Egzamina­
cyjnej weszli dyrektor Zakładu i grono nau- 
ozyęMski©. Nadto zaszczycili swoją obecnością 
-egzaminy wiceprez. dir R. Radzyński, jako dole 
gat Zarządu m. p. J. Kwiatkowski, prezes 
Tow. Szkoły Hotelarskiej oraz z ramienia Izby 
Przem.-Handlowej p. A . Ritterman, prezes 
Gremium Hotelarzy w Krakowie. Wydano 26 
świadectw % ukończenia Szkoły. Delegat Kura­
torium i Prezes Gremium Hotelarzy skonstn to 
wali u absolwentów wysoki poziom naukowy, 
odpowiadający nowoczesnym wymogom i po­
trzebom zawodu hotelowo-pensjonatowego.

wdowy po prezesie Sądu, Śp. O. Zakrzew,- 
skiej, gdy rozeszła się wieść o drugim mor­
dzie popełnionym wczoraj wieczorem w La 
sku Kleparowskim. Zasztyletowany tam zo­
stał przez nieznanych sprawców urzędnik 
Izby Skarbowej niejaki Stanisław Jakubow­
ski, Wstępne dochodzenia wykazały, że śp. 
Jakubowski został napadnięty prze® kilku 
sprąwców, z których jeden zadał mu szereg 
ciosów, prawdopodobnie długim nożem, Jed 
nym z ciosów bandyci poderżnęli swej ofie­
rze gardło, powodując śmiertelny krwotok 
z tętnicy szyjnej. Sprawców zbrodini poszu-

nown z ramienia tamtejszego Sądu Grodz, 
sędzia śledozy, komendant P. P.‘ pow. chrza­
nowskiego, kom. Jerzy Walter wraz z kie­
rownikiem wydz. śled. H. Dzierżyńskim dla 
przeprowadzenia dochodzeń. W ieść 6 samo­
bójstwie Horowiczów, ludzi ogólnie zna­
nych i poważanych, wywołała duże wra­
żenie.

Król Karo! odwiedzi również
Kraków

Donosiliśmy przed kilkunastu dniami 
o projektowanej wizycie w Polsce króla 
rumuńskiego Karola i spodziewanym jego 
przyjeździe do Krakowa. W iadom ości te 
zostały ostatnio potwierdzone przez czyn­
niki miarodajne. Król Karol, którego wizyta 
w Polsce spodziewana jest w ostatnich 
dniach czerwca w drodze powrotnej Zatrzy­
ma się w  Krakowie. W  czasie pobytu w na­
szym mieście król Karol zamieszka na zam- 
ku wawelskim.

WATRY I 1DIA KRAKOWSKU!
Teatr m. im. J. Slowaekiego.

Czwartek, 10 czerwca „Lato w Nohant".
Piątea, 11 czerwca „Łato w Nohant.
Sobota 12 czerwca: „Lato w Nohant".
ADRIA: „Dzikie ścieżki" „Sam na sam" — 

Paula "Wessely.
APOLLO: „Parada miłości".
„BAGATELA" „Pokój 309“ (Franchot Tone) 

Una Merkel) oraz rewia p. t. „Zabawa na całego".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 7 do 13 czerwca 

włącznie — „Bohater".
PROMIEŃ: Walc królewski.
STELLA. I) „Rok 2.000“  (Raymund Mussoy); 

II) „Ręce na stole" (Carola Lombard).
ŚWIT: „O czem marzą kobiety",
SZTUKA: Małżeństwo 1 miłości.
UCIECHA: „Bengalski tygrys".
WANDA: „Robin Hood z Eldorado" w roli gl. 

Warner Baster, Ann Lorring.

Z TEATRU M IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj w  czwartek, jutro w piątek i w sobotę 
powtórzeni© entuzjastycznie przyjętej na pre­
mierze sztuki J. Iwaszkiewicza „Lato w No­
hant®. W roli George Sand występuje gościn­
nie świetna artystyka warszawska Maria Przy 
byłko-Potocko, w reli Chopina Zbigniew Ziem 

Vi>jń#S*, 355 innych rplaęh artyści ua^ej sceuy;
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f a o r t
Repr, Bilbao —  repr. Ugl polskiej
Już w najbliższą niedzielę, 13 bm. rozegra­

ny zostanie w Warszawie międzynarodowy 
mecz piłkarski pomiędzy reprezentacją Bilbao 
a reprezentacją ligi polskiej.

Skład repr. Ligi piłkarskiej jest nastę­
pujący: Pawłowski (Cracovia), Gem za (Kuch) 
Pająk (Cracovia), Kotla rczyk (Wisła), Wasie- 
wicz (Pogoń), Lesiak (Garbarnia) Riesnćr 
(Garbarnia) Piątek (A. K. S.), Smoczek (War 
sza wianka). Wilimowski (Ruch), Wodarz 
(Ruch) — Zapasowi: Rudnicki (Warszawian­
ka), Martyna (Warszawianka), Joksz, Gebulak, 
Sochan, Piryeh (Warszawianka).

Nowe zwycięstwo Jędrzejowskiej
W Londynie w dalszym ciągu turnieju te 

nisowego o  mistrzostwo hrabstwa Kontu Ję­
drzejowska rozegrała mecz w1 drugiej rundzie 
z Angelką Peters, bijąc ją łatwo w dwóch se­
tach 6:1 , 6:4.

Należy zaznaczyć, że w mistrzostwach tych 
Jędrzejowska jest jedną z dwóch rozstawio­
nych rakiet kobiecych. Drugą rozstawioną ra­
kietą jest mistrzyni W. Brytanii miss Round. 
Przypuszczalnie obie te panie dojdą do fina­
łu. Ewentualna walka między Jędrzejowską a 
miss Round wywołuje już obecnie wśród an­
gielskich kół sportowych wielkie zaintereso­
wanie.

Węgierscy lekkoatleci w Krakowie
r W dniu 13 czerwca z okazji jubileuszu 
organizuje Gracovia zawody lekkoatletyczne
0 charakterze og óln op olsk im , w  którym  w ezm ą 
u dzia ł dw aj w ęg ierscy  b iegacze  Szabo i Simon. 
N ajciekaw szym  puntem tych zaw odów  będ zie  
pojedynek K uch arsk iego z W ęgrem  Szabo
1 Soldanem  w  b ie g u  na 1500 m. w zględn ie  
B m ile  angielsk ie . W  b ieg u  na 10 k im . zm ie­
rzą  s ię  N oji, F ia łka  i  W ęg ier  Sim on.

MISTRZOSTWA SZACHOWE POLSKI.
W  Juracie zakończono międzynarodowy 

turniej szachowy o mistrzostwo . Polski. W  
ostatecznym wyniku turnieju pierwszą na­
grodę i tytuł mistóza Polski na r. 1937 
zdobył po raz drugi dr Tartakower, który 
uzyskał 17 punktów, nie przegrywając ani 
jednej partii. Drugą nagrodę zdobył Stahl- 
be*rg (Szwecja) 16 pkt., również bez prze­
granej. Trzecią nagrodę fcdobył mistrz W ar­
szawy. Najdorf, 15 ptotl; ©zwartą, piątą 
l szóstą —  nagrodami podzielili się Endre 
^teoner (W ęgry), Pirc (Jugosławia), Appel, 
mistrz Łodzi, którzy zdobyli po 14 pkt.

MISTRZOSTWA KAJAKOWE KRAKOWA.
Odbyły się na Wiśle pod Krakowem mi­

strzostwa kajakowe Krakowa. Wynikh w wy­
ścigu na 10 kim. w  kajakach dwójgach wyścig, 
zwyciężyła para Wożniak-Lenczowski (PKS.) 
Kraków), w jedynkach Łaoheta (K. P. W.),

w składakach dwójkach: Fuehs —- Kamski 
(K. K. Katowice), w jedynkach Hadamicju 
(K. K. Katowice), na dystansie 1 kim, zWT-; 
ciężyli ci sami co powyżej, ponadto w dwój­
kach mieszanych pierwsze miejsce zajęła pa­
ra Żmudzianka — Malski (A. Z. S. Kraków).

MISTRZOSTWA ŁUCZNICZE K R AK O W A.

Na torze P. P. W. w Dębnikach odbyły się 
okręgowe mistrzostwa łucznicze: Wyniki są 
następujące: Panowie (suma trójbojów Ł U ): 
1) Szymuś 803 pkt., 2) Moczulski 671 pkt,, 3)

Dziwna choroba w Czechosłowacji
na granicy Polski

Prasa czechosłowacka donosi, że w Cze-1 Żadnych specjalnych środków lecziii, 
chosłowacji, tuż na granicy Polski, pojaw iła» czych dla zwalczania tularemii dotąd ńi<
się epidemia choroby t. zw. „tularemii'1. Cho
roba ta wystąpiła po raz pierwszy w Amery 
ce, w  Kalifornii, roznoszona przez wiewiórki 
i dzikie króliki. W  Rosji europejskiej i azja 
tyckiej rozpowszechniła się ona przez

iWójcik 620 pkt. Panie? (suma trójbojów Ł 14)V sm u rjr  susiy i myszy, a w Austrii i Czecho
Słowacji — zające- Tularemia należy więc1) Janecka 750 pkt., 2) £unszoMra 683 pkt. 3) 

Stępieniówna 467 pkt., II kategoria: 1) Sado-, 
wińska 434 pkt., 2) Niklówna 414 pkt., 3) 
Chambre 328 pkt.

O WEJŚCIE DO LIGI.
Rozgryw ki o wejście do Ligi roizpoczną się 

w roku bieżącym 27 bm. Do chwili obecnej 
jeszcze ni© we wszystkich okręgach ukończo­
no mistrzostwa okręgowe, na razie zatem nie 
można całkowicie zestawić listy klubów, któ­
re brać będą udział w  zawodach o wejście d o  
Ligi.

Przypuszczalnie w pierwszej grupie grać 
będą drużyny HCP (Poznań), Gryf (Toruń), 
Polonia (Warszawa), i Union Touring, w  dru­
giej grupie grać będą drużyny: Podgórze (Kra 
ków), Naprzód lub Śląsk (ze Śląska), i K. S- 
Starachowice', w trzeciej grupie Strzelec Gór­
ka (Stanisławów), Unia (Lublin), mistrz W o­
łynia i przypuszczalnie Resovia z okręgu 
lwowskiego, a w czwartej grupie Śmigły (Wil 
no), Pogań (Brześć), i WKS. (Grodno).

NIEMCY -  W ŁOCHY 4:1

W Mediolanie zakończony został mecz teni­
sowy o puchar Dav,isa w ćwierćfinale strefy 
europejskiej Niemcy — Włochy, zwycięstwem 
drużyny niemieckiej 4:1. Jedyny punkt zdo­
byli Włosi przez de Stelaniego, który odniósł 
sensacyjne zwycięstwo nad Henklem. Niemcy 
zatem grać będą w drugim półfinale strefy 
europejskiej z Belgią.

do chorób epizzotycznych, to znaczy rożna 
szonych jedynie przez zwierzęta. Zarazek 
je j dostaje się do organizmu ludzkiego po 
przez bezpośredni kontakt z zakażonym 
gryzoniem, a więc: u myśliwych, sprzedaw­
ców skórek i kucharek, bądi też przez kle­
szcze oraz owady kłujące. Możliwe jest ró­
wnież przeniesienie tuła,remii przez spożycie 
niedogotowanego mięsa zajęczego lub króli­
czego, lub też wypicie wody zanieczyszczo­
nej przez szczury wodne. Przeniesienie się 
tularemii z człowieka na człowieka jest nie­
możliwe i dotąd takiego wypadku nie za­
obserwowano.

Tularemia występuje w dwóch posta­
ciach: gruczołowej i tyfoidalnej- Tularemia 
gruczołowa rozpoczyna się guzkiem, który 
tworzy się w miejscu ukłucia przez owad 
a następnie zapaleniem gruczołów przeważ- 
nie pachowych i szyjnych, które obrzmiewa 
ją i ropieją, tak, że tworzą się przetoki. Pro 
ces ten połączony jest z nagłą gorączką, 
dreszczami, ogólnym osłabieniem, mdłością 
mi i bólem w różnych częściach ciała. Silna 
gorączka trwa 2— 3 tygodnie i możliwe są 
jej nawroty.

Tyfoidalna postać tularemii jest. rzadsza 
i ogranicza się jedynie do objawów gorącz­
ki, dreszczów i bólów głowy.

Wskutek choroby występuje ogromne 
wyniszczenie organizmu, tak że skutki jej 
są b. poważne, tym bardziej, że śmiertelność 
wynosi przeszło 4 procent.

SETKI LAT iwwmliu WITR&Z
solidnie 1 artystycznie wykonany przez 

KRJ&KOWSfCI Z A K I A P  W IT R A Ż Ó W

S. G . Ż E L E Ń S K I
K R A K Ó W , A L . K R A S IŃ S K IE G O  I .  2 3 .
TELEFON 1 0 6 -1 6 . P . K. O . 4 9 5 -3 0 6 .

Założony 1902 r. 15 złotych medali.

P R O J E K T Y  i  O F E R T Y  D A R M O .

C t n r y  kartonowe zielo- 
*-*ne ni ©przepuszczające 
światła od zł. 4.— dostar­
cza magazyn mebli — St. 
IjGrLICKI, Kraków, Sław­

kowska 1.0.

Linoleum —  Ceraty
Dywany - -  Chodniki — 
Firanki — Wstążki — Borty 
kościelne — Frendzle — 
Pończochy — Skarpetki 

Koloratki — tanio —
Góralik, Rynek 20
P rzed  wyjazdem  

do letnisk
przypomina się „TĘCZA* 
Prainia-Farbiarnia - Pliso- 
wnia Kraków, ni. Czarno­

wiejska 72

ma. Konieczne jest przeto zwrócenie.uwaf 
na profilaktykę, przede wszystkim należ'' 
zachować czystość rąk, unikać styczności 
z gryzoniami i tępić je w okresie .panowania 
te j choroby. Należy również wystrzegać s'i? 
ukąszeń owadów. Trzeba bowiem pamiętać) 
że  tularemią można zarazić się jedynie przel 
uszkodzenie skóry-

# >
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Odkwietnia wychodzi dawno oczekiwane! potrzebni
n o w e  p is m o  K a M t M e

— K U L T U R A —
tygodnik literacki, artystyczny I tpnłeozny.

K a i tu r a  -  jest kaioń-kiem pismem przyszłości.
K u lt u r a  — pragnie przedstawiać dorobek myśli.

i twórczości tych pisarzy i artystów, 
którzy cały swój pogląd opierają SA 
wewuętrznem przeżyciu katolicyzmu-

K u lta i i  — nie ma tylko oświecać, ale chce bu­
dować rzeczywistość polską w kato­
lickiej atmosferze.

Kultura — to jedynie godne poparcia pismo ka 
tolickiej inteligencji. i

Objętość 8 stron druku w formacie gazetowym . 
(40X50 em) na najlepszym papierze ilustrapyjnym.

W  t r e ś c i :  Literatura, Sztuka, Nauka, Powieść, 
Poezja, Teatr i muzyka, Zagadnie­
nia Społeczne, Kecenzje książek, Re 
cenzje z wystaw kin i teatrów, Kro­
nika literacka, Kronika artystyczna; 
Kronika filmowa, Kronika kultural­
na, Liczne ilustracje, Karykatury.

Cena n u m e ru  5® gr.
Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Bross.

Abonament miesięczny 1.60 zł., kwartalny 4.* *  zL  
półroczny 8.— zł., roczny 16.— ił.

Abonament wpłacać moi na przekazem rozfftcbnnkowymt 
rozrachunku 114 — Poznań.

Adrea Redakcji i AdministracjiPoznaft, Al, Marcinkowskiego 21* 
KULTURĘ — NIE WYSTARCZY CZYTA* 
KULTURĘ -  TRZKRA ARONÓWAĆ.

Reklama dźwignią handlu

D. L. AMES

PURPUROWA NISKI
(Przekład Eugeniusza Bałuckiego).

Znaleźli się wreszcie u podnóża baszty. 
W ydostanie się ma dziedziniec przez labi- 
rynit korytarzy ‘zawdzięczali tylko niezwy­
kłemu amyłowi orientacyjnemu Sixsmitba, 
który szedł pewnym krokiem, nawet nie 
zawahał się nigdzie i od razu znalazł wła­
ściwą drogę.

Przemknęli się do wyjścia pod osłoną 
mrocknych krużganków, dopadli bramy, mi­
nęli ją  prędko i ześlizgnęli się z nasypu do 
krzaków, które im poprzednio dały ukrycie. 
Przedzierając się przez kolczaste krzewy, 
dążyli ku wzniesieniu, na którym uwiązali 
swoje muły.

— Szczytem przyjemności jest to, że 
ieralz całe dwie godziny będziemy się tłu­
kli na tych tak zwanych mułach —  mruknął 
Palmer, włażąc ma' dziurawe worki, zastę­
pujące siodło. —  Te apokaliptyczne zwie­
rzęta mogą sluiżyć do wszystkiego, oprócz 
noszenia chłowieka. Jeśli pan już zapłacił 
za wynajęcie, to ogrodnik oszukał pana po­
twornie.

Sksmith uśmiechnął się, lecz ten u- 
śmiech znikł prędko. Ledwo zebrał cugle,

36 muł skoczył w bok, postawił usby i zaczął 
pa rsk a ć.

Jak na potulne i nadzwyczajnie spo­
kojne zwierzę takie zachowanie się było 
w  najwyższym stopniu dziwne i jednocześ­
nie bardko znamienne.

John odwrócił się porywczo. Przez 
wzniesienie szedł ku nim jakiś człowiek. 
Schować się było za późno.

Dzieliło ich zaledwie kilka metrów. Six- 
srnitb (zupełnie spokojnie wyjął rewolwer, 
wystawiając lufę przez otwór w burnusie
i czekał aż nieznajomy ich minie.

Nie mógł rozpoznać rysów twarzy, wi­
dział dokładnie tylko jedno —  ten Człowiek 
miał krzywe ramiona. iJ

By to Calmex.
—  Bon soir —  powitał ich grzecznie 

Francuz, Zauważył niewątpliwie obronną 
postawę i lufę, sterczącą wymowinie spod 
burnusa. Bardzo przyjemna noc ma prze­
chadzkę, prawda?

Sixsmith nie orientował, się żupełmie, 
jak dalece kaptur zakrywa mu twarz. Po­
trząsnął głową,, mruknął kilka słów, których 
nie rozumiałby nawet majwytrawnlejszy 
znawca języków egzoty danych.

Calmex spojrzał na niego, potem na 
Dicka Palmera i zaczął mówić ostrzejszym 
głosem, i tym razem, jalk sie Johnowi zda: 
wało, po arabsku.

Anglik energiczniej potrząsnął głową 
i coś warknął gniewnie. Oalmex przywarł

doń badawczym, nieskończenie długim 
spojrzeniem, potem odwrócił się i skiero: 
wał się szybkim krokiem ku drodze do El 
Deshra.

—  A  to pech, do stu tysięcy diabłów! —  
odehwał się Sixsmith. — Przecież to był 
Oalmes! Ten sam, który przy rulecie zapi­
sywał dziwaczno liczby. Zdaje mi się, że 
nas poznał. Jeśli opowie swojemu szefowi
0 tym spotkaniu i jeśli jutro znajdą resztki 
muńzyna, to będą wiedzieli wszystko. Ależ 
choleryczny pech!„i Spojrzał na Ameryka­
nina. — No, Palmer, głowa do góry! Prze­
kleństwa nic nie pomogą, Może i to jakoś 
przeżyjemy.

—  Nienawidzę tej formy wyrażania na­
dziei —  odburknął Dick.

Zmusili muły do szybszego kroku, aby 
ujść przed ewentualnym pościgiem. Było 
do przewidzenia, że jeśli Oalmex powróci, 
to na pewno nde sam i w dodatku odpowie­
dnio uzbrojony.

Podczas jazdy Sixsmith opowiedział, co 
zaszło w czasie, gdy Palmer stracił przy­
tomność.

Schowali burnusy do kryjówki na skra­
ju osiedla podmiejskiego, uwiązali muły w 
podwórzu ogrodnika i udali się na piechotę 
do Tangeru.

—  W  każdym razie nie zmarnowaliśmy 
czasu —  zaczął Dick. —  Wiemy, -ze nasi 
przyjaciele żerują na głupocie murzynów
1 łupią, z nich skórę na dostawie jakichś to­
warów. Sądząc 'z opisu Mussa Ben Razi ego.

nie kupował on mydła i szczoteczek do

Jakiś cząs szli w milczeniu, potem : F e ­
iner znów podjął. . . . . .

— W edług mego zdania przy takich wy­
sokich cenach może być mowa tylko o jed' 
nym rodzaju dostawy, chodzi tu mianowicie
0 przemyt broni i amunicji. Rządy'hiszpań­
ski i francuski patrzą bardzo niechętny® 
okiem na uzbrojonych tubylców, a ci jeśli 
chcą zrobić małe zamieszanie-, muszą za każ* 
dym razem posyłać swojego Mussę z kilko­
ma ludźmi, aby im przywiózł parę skrzyń * 
zabawkami. W  takich warunkach muszUb 
oczywiście słono płacić.-. No, i powstani® 
jest gotowe.Małe wojny należą tu do najbat 
dziej ulubionego rodzaju sportu. Pow iedział 
bym nawet, że największą namiętności* 
rdzennego tubylca, jest polowanie na białe?0 
żołnierza. Pan Yakun ma dobrą głowę d° 
interesów, jeśli wziął monopol na te dosta­
wy. Moje przypuszczenia sa smszne, prąW" 
da? '  . ' X ' ; ;  : 1 " ;.,X

Zdawało się, że Sixsmith nie był zupeł 
nie przekonany.

—  A  jak z tym pogodzić ustawiczne zlń* 
kanie Europejczyków? — zapytał.

—  Musi -pan robić.niepotrzebne w s ta w k
1 właśnie wówczas gdy  tak ładnie rozw ią ż ' 
łem krzyżówkę —  mruknął trochę speszony 
Może jedno z drugim nie ma nic wspólnego-"

John skinął głową.

(Dalszy ciąg D astąp i).

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . .  . 20 gr 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr’. 
Komunikaty ,  ,  . . 60 gr.

na 1-szej „ ,  , . 70 gr- OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . . . . . . . . . . . .
Układ tabelaryczny o 50®/o drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25*/#.

10 gt.
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